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Dumas 211 wzwyż, Davis 45,5 - 400 m 
9 konkurencji wygrali goście, 7 gospodarze
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Sta dłoni?

grałem — szepnął mi z uśmie­
chem do ucha Rut. W. Duński

Ale._?

Schmidt,

miejsce, mimo obecności rekordzi- ,
olimpijskiego ■

miejsca ,,uspokoił” konkurentów i 
Tadeusz Rut obejmując od początku 
prowadzenie i zdobywając trzecim

który skokiem 16,11 z

zwvcie«twi? 'nożach statystyków na Sztok-
* " ’ # ' holm stałbym się kandydatem

— Za wcześnie, niech się pan do Bóg wic czego. A tak jestem
nie niecierpliwi, jeszcze nie wy- (tylko Tadeuszem Rutem. 
rrahm — r/annal mi z iłśmift-

80 tys. widzów

pasjonujące

KOMFTjET widzów na
Dziesięciolecia w V

niemal równa walka z niępokona- 
। ną do niedawna potęga lekkoatle- , 

tyczną świata — Stanami Zjednoczo-1 
I nymi — czyż zwolennicy królowej i 
i sportu w Polsce mogli o podobnych! 
| wydarzeniach przed dwoma laty
marzyć? Stały, się. .one 1 .sierpnia . 

i 1958 r. faktami, których eeba roz-1 
: le, ią «ię po wszystkich kbntynen- > 
tach. budząc zdumienie i uznani? I 
dla prężności polskiego .sportu, któ­
ry w ciągu czternastu lat powstał { 
z ruin, podziw dla talentu polskiej , 
młodzieży I dla Jej ambicji l uml*- । 
jętności. Nasi trenerzy maja też > 
nowy powód do dumy i radości. j

Po pierwszym dniu oficjalnego i 
meczu Stany Zjednoczone prowadzą 
w -konkurencji mężczyzn 63:54 a w | 
konkurencji kobiet 26:25. .Jest to f 
tyle, ile obiecywali sobie optymiści । 
w kalkulacjach przedmeczowych. a ! 
więc z wyników jesteśmy bardzo ! 
zadowoleni. Jeżeli jutro nie pójdzi? ' 

'gorzej — uzyskamy bardzo honoro­
wy rezultat. j

Wagę wydarzeń docenili warsza­
wiacy i choć to przecież okres urlo­
pów’ i choć to nie piłka nożna za­
pełnili wszystkie miejsca witając 
serdecznie gości i gorąco dopingu­
jąc zawodników ‘ obu drużyn.

Polscy lekkoatleci w większości 
konkurencji walezyU bez cienia 
kompleksu .imponowali bojowością- 
Zwyeięikj inaugurujący rzut Janu- i 
sza Sfdły ftl.tO ~ poparli Józef

7hmnirw Orywał coraz pewniej czuje się na dystansie 1.500 m. W pierwszym dniu meczu uzy- 
skał on kolejny wielki sukces, zwyciężając groźnych Amerykanów Grclla i Morana i to w

doskonały m ■ czasie 3:42,7. Fot. „PS" M. - Szymkowskl •

sty świata I mistrza 
Harolda' Connolly.

Razem z tą trójką stawiamy pol­
ski duet na 5 km — Kazimierz Zim-

l„ .. .
Kazimierz Zimny t
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Mówi rekordzista Polski
Ł g

Pomogła mi wspaniała atmosfera
na warszawskich trybunach

| Kiedy po czterech kolejkach i sferze, jaką stworzyli na try- 
I rzutu młotem prowadził Ta- I blinach. warszawiacy, nie dać z 
K m . i_; i__ siebie wszystkiego. W drugiej, deusz. Rut z w ,x niklem będą- । rzutu byłem zdaje się
■ cym nowym tekordfem Polski. > najlepszy 1 przy większym 
nie wytrzymałem i przeskoczy- 1 szczęściu powinienem posłać 
lem rów, oddzielający widów- ml<d na 65 metrów. Z dyugiej

, , . , K. . . . . , «... ’ jednak strony to właściwie do-mę od boiska. No bo jakże! Czy brze sUlo ie rzuciłem wla- 
mialem nie pogratulować panu śnje tyle, w przeciwnym bo- 
Tadeuszowi rekordu Polski i... wierto razie z miejsca w próg-

— No pewnie. Connolly to ele­
gant, chce wygrać ber wysiłku. * 
Ale ja go do tego zmuszę! A ' 
jeśli się nie poprawi, to proszę 
przyjść z życzeniami. j

Naturalnie, że poszedłem lecz 
nie tylko do Ruta, bo przecież 
Olgierd Ciepły też wypad! le­
piej, niż się spodziewaliśmy. A 
co mówi Rut o swoim zwycię­
stwie i rekordzie?

B. Gonsior
Marian Jochman za znakomite był wspaniały, a wyniki w gra nicach rekordu Polski wprost

czasy poniżej 14 minut i Zbigniewa । 
Orywala .za zwycięstwo w dobrym |

3(1^^^-: zmiażdżył swych przeciwników już pierwszym rzutem 
*- 81/47, który przywrócił mu prymat wśród najlepszych na 

świecie.
Fot. „PS" M. . Szymkowskl'

niepojedzic
dc Filadelfii

I £*ZPADZI5TA Bogdan Gonsior
! ^jednak nie pojedzie -do- Fila-
; delfii na mistrzostwa świata. Stało 
| się tak z wielu powodów, z których 
| najważniejszymi wydają się być 
• późny przyjazd ..Batorego” do Sta» 
! nów Zjednoczonych, niemal bezpo­

średnio przed rozooczeciem zawo­
dów W— szpadzie, -oraz-realna ocena

I możliwości uzyskania przez jedyne- 
i go reprezentanta Polski w szpadzie, 
( jakiego , takiego wyniku.
। Nie chcemy podważać decyzji 
I władz-sportowych, szkoda tylko, że 
I zarówno władze szermiercze jak i 
i GKFF (którego komisja jak wiemy 
I zatwierdziła pierwotnie proponowa- 
I ny skład ekipy zawodników) nie 
; pomyślały o tym wcześniej.' Niepo- 
| trzebnic bowiem łudzono zawodni- 
| ka i* jego żal będzie zupełnie uza- 
■ sadniony.
| Szabliści przygotowujący sie w o- 
। środku cetniewskim do mistrzostw 

świata, zakończyli pracę 27 lipca 
j i rozjechali się do domów. Spotka- 
j ją. się ponownie w Warszawie.

gdzie w dniach 5 — 7 hm. będą za­
łatwiali ostatnie formalności zwią­
zane 7. wyjazdem. 8 bm. udadzą się 
do Gdyni, skąd w sobotę 9 sierp­
nia odpłyną ..Batorym” do Stanów 
Zjednoczonych.

Przygotowania na obozie nasta­
wione były przede wszystkim na 
wyrobienie u zawodników jak naj­
większej kondycji, co w takim tur­
nieju jest nieodzownym warun­
kiem powodzenia, ćwiczenia sław­
nych refleksów, i oraz przestawienie 
defensywnego stylu walki Twardo- 
kensa. Zabłockiego i Pawlasa na

I styl ofensywny.

czasie (3.|2.7) na 1500 m.
Z gwiazd amerykańskich naj­

mocniej błyszczeli Glenn Davis na 
400 m (45,5) i Charles Dumas w sko­
ku wzwyż (2.11). w gronie innych 
wyśmienitych sław siejących po­
strach ha wszystkich stadionach 
kuli zienjskiej.

Spotkanie kobiet przebiegało wy­
raźnie w cieniu pojedynków męż­
czyzn. W obu zespołach panie na 
ogół - reprezentowały niższy poziom 
od mężczyzn.

rej radości u’ pierwszym dniu meczu. Ich sukces na 5.000 m

imponujące.
Fot ..PS” E. Warmiński

Marian Jochman dostarczyli nam. najwi^-

— Właściwie nie powinienem 
tego mówić, ale liczyłem na 
bardzo dobry wynik. Na tre­
ningach rzucałem w granicach , 
64—65 metrów. Przed zawoda- I 
mi czułem się dobrze i trudno i 
ażeby w tak wspaniałej atmo-

mówi Charles Dumas
Publiczność, która w pogodny wie­

czór sierpniowy spędziła emocjonu- ™„._ . . „ ,
jące dwie i pół godziny na Stadio- A . są^odnlkó'*
nie Dziesięciolecia, na pewno w ze Btadionu do hotelu ie
komplecie zjawi się również w so- ' cnał okrężna drogą. wn?c czasu by- 
botę. Program Jest co najmniej tak ,o dosc. by nciąc sobie rozmówkę 
<amo ciekawy, a końcówka przecież ; z mistrzem olimpijskim Charlesem 
zawsze bardziej podniecająca. । Dumasem, kiory w piątek uzyskał

Czarnoskóry 21-Ietni student uni-
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wersytetu South Califorma objadali — Niektórzy mol rówieśnicy już
się herbatnikami Wedla i częstował ' myślą o żeniaczce, a ja na. razie: Put “aslu^ul sobie n(L
mmi serdecznie gwoich kolegów, i tylko się przyglądam ich małżeń- <
Na moje pytanie czemu przypisuje ■ skim poczynaniom i dochodzę • do I miano autora największej nie-
swój lepszy niż w Moskwie wynik, i wniosku, że albo żona i „Job” (pra | Ki„ ,u1kn bo.
odpowiedział: ca — dop. red.), albo tytuły i re- । spoti-tankl mec-U. Nie tytko OO

t . |, KOray. i cuatego sę nie spieszę, lo
Me mogę przekonać nikogo, a jest najlepszy dowód, że nie mam 

zwłaszcza trenerów’, że ™°?a, . zamiaru zrezygnować. Ale nie lu-
ma wcale nie zalezy od ilości tre- . bie sie zmuszać dn niczego. W Eu 
ningowych skokow. Właściwie ęam । ropie podoba mi się bareteo. a War 
nie wiem od czego te zalezy... Chy-' szawav jest bardzo mila i przyjem 
ba od nastroju. Tutaj w Warsza- ; na. chętnie' bym fu jeszcze kiedyś 
wie skakało mi się wyjątków© dób- - -

kordy. I dlatego’się nie spieszę. To , wiem poprawił rekord Polski, igscf ngilAnewu rimuńri 7e nie mam • r

I znowu lepszy B,

1«*

rze, choć ani skocznia nie była lep­
sza, ani konkurenci groźniejsi, -niż 
w* Moskwie. Może petvien wpływ 

i miała pogoda. Do słońca Jestem 
przyzwyczajony, deszczu w Kali­
fornii prawie nigdy nie ma. tedy- 

i by jeszcze zamiast tej rzeki w ।
Warszawie płynęło morze — sko- : 
ożyłbym — może dzisiaj te 215 cm , 

' lub jeszcze lepiej, tytój trener w j
Kalifornii narzćka, że jestem le- I 
niwy i że nie trenuję prawie wca- i 
le poza zawodami. Powiada. że I 

| gdybym więcej pracował, skoczy!-1 
’ bym może 3?o cm. A ja nie /mam 

ochoty tyle trenoicać, bo .się prze- ; 
konałem, ie czasami po trenjńgu 
skaezę gorzej niż bez. .więc pb ęo 

' się mam męczyć? poza lyni mam : 
i dużo pracy na uniwersytecie. ’’ bo i 

nauka też ml znowu tak łatwo"ńie 
! przychodzi. Studiuję historię — : 
mam zamiar zostać w przyszłości < 
nauczycielem i muszę zdążyć u- : 
kończyć studia przed wojskiem, i 
do którego mnie powołają za dwa 

i lata. Ale przedtem są jeszcze >
Igrzyska Olimpljsklę w Rzymie i j 

J chociaż straszą ranie, że Jeśli nie ; 
' będę pracował, to nie wejdę w 
’ skład reprezentacji olimpijskiej —
Jestem odmiennego .zdania. Myślę, 

i że uda mi się obronić tytuł. Prze­
cież to nie była fraszka w Melbo­
urne. Niemało się natrudziłem. 
Starczy za półroczny trening.

Charles Dumas, zadowolony ze 
swego dowcipu, śmieje się beztro­
sko i dodaje:

wrócił.
Rozmawiała
E. Cunge

uzyskując świetny rezultat 
64,41, ale również odniósł zwy­
cięstwo nad rekordzistą świata 
Connollym i jego rodakiem 

Hallem. ■

razem obaj świetni M0- 
melróyżey USA: Glenn DAVIS 

1 EM* SOUTHERN występowali 
'-Znakowych reprezentacyjnych 

koszulkach 1 mogło ne.wydawać, 
nu: myślą o niczym Innym. Jak 

n pokonaniu swych’ polskich prze, 
eiwmków a jednak rzecz miała sie 
meco inaczej. Każdy hic* bowiem 
’ 'idz.^iem icj wiecznie rywallzu* 

z. ioha pary, staje sie osia 
“-"'■r-WAanla ich całego ofoese- 
ni" Współzawodnictwo przynosi 
ceraz |rpv, wyniki. . .

Studentowi Uniwersytetu . w 'Tef 
*,s Eddle Southerńowl przypisuje

si» nawet coś w rodzaju ..komplek­
su' Davlsaktórego wyzbedzle ale 
chyba dopiero po odniesieniu nad 
swym kolegą z Uniwersytetu Ohio, 
przekonującego zwycięstwa.

Zapytani! czy im odpowiada bież­
nia na Stadionie ló-lecla odparli 
obaj, ze wolellby nawierzchnię nie 
co twardszą. Najchętniej widzieliby 
jednak taka kombinację: warszaw­
skie trybuny z publicznością i kall 
fornmM bieżni, — tó byłby dople 
to Ideał.

— przecie* ni naszych mistrzost- 
wath mięliśmy najwyżej w tysięcy

। widzów, a czasem 1 mniej, w do­
datku Interesuje Ich niemal wy­
łącznie bieg na 1 mile dzięki te­
mu, że został w swoim czasie tak 
rozreklamowany, a Inne biegi nie 
robią na nikim wrażenia — zsuwa

। żył z lekkim rozgoryczeniem w gło- 
| sie Daris.

j — Gdybyśmy mięli taki doping 
i w biegach średnich! Jak u was, u'- 
; zyskiwalibyśmy z pewnością lepsze 
I wyniki 1 mielibyśmy więcej .chęt­

nych do uprawiania tych konku-
I rencji — stwierdził Southern.

Europejski finał
Radiare Davisa

I

Nasi żelazny „I6-mctrowiec" Józef Schmidt i fum 
cię poznać z jak najlepszej strony. Wynik 16,11 i 
wpisujemy na dodatnie konto naszej drużyny w 

. . dniu meczu.

razem dal 
zwycięstwo 
pierwszym

Fot. j,PS'* M. Szymkowskl

MEDIOLAN. Pierwszy dzień 
spotkania finałowego strefy euro­
pejskiej Pucharu Davlsa między 
Anglią i Włochami, które rozpo­
częło się w Mediolanie w piątek 
I sierpnia, przyniósł wynik remiso­
wy 1:1. w pierwszej* grze Michael 
Davis (Anglia) pokonał Nicola 
Pictrangeli (Włochył 8:4. 6:1. W
drugiej grze pojedynczej Orlando 
Sirola '(Wiochy) wygrał z BiHy 
Knightem (Anglia) 6;3. 7:5. 8:3. W 
sobotę' 2 bm. rozegrana’ zostanie 
gra podwójna a w. niedzjeH 3’bm. 

dalsze śgry pojedyńczę. , .

Fot. ..PS'' E. Warmiński

Przypominamy: pociętą karykatur, naloty 
złożyć, odgadnąć kogo przedstawia I po i. 
braniu 2* kuponów, wyałać w terminie t-10 
wrgetnla, pod edreiem „PS", Nagrody: 
.2 azaroUti, komplet kolorowych karykatur 

•,7 rocznych prenumerat,„PS". Dziś kupon nr I
’ E. Atutewikleqo, 
<3 — Jesx«, II,



Str. 2 przegląd sportowy

Polacy z Australii 
„wzmocniq” 

fundusz olimpijski
HT ASI olimpijczycy. którzy 
1* dwa lata temu bawili w 
Melbourne, dobrze znają dr 
CHARŁESA WALKERA, preze­
sa miejscowego Klubu Sporto­
wego ..Polonia", członka Au­
stralijskiego Komitetu Olimpij­
skiego.. przewodniczącego Au­
stralijskiego Stowarzyszenia Le­
karzy Sportowych. Dr Walker 
przebywa obecnie na zaprosze­
nie PKO1 w Polsce.

Dr Walker, wielki entuzjasta 
sportu. bywa na wszystkich 
poważniejszych imprezach. O- 
statnio spotkaliśmy go na fina­
łowych rozgrywkach bokser­
skich o mistrzostwo Polski.

— Jak pan spędził te dwa mie­
siące w Polsce? — pytamy dr 
Walkera.

— Wyśmienicie. Zwiedziłem 
cały kraj. Muszę przyznać, iż 
co " chwilę przeżywałem rozcza­
rowania i to bardzo miłe. Jadąc 
do Ojczyzny spodziewałem się, 
iż zastanę ją w stanie znacznie 
gorszym. A tymczasem macie 
obiekty sportowe, jakich bogata 
Australia może wam pozazdroś­
cić i jeszcze długo nie wybu­
duje podobnych. Nie mówię już 
o innych dziedzinach życia. 
Wszystko mi się bardzo podoba­
ło. a między innymi... piękna 
restauracja warszawska „Kroko­
dyl”.

— , Panie doktorze zapewne 
słyszał pan o naszym funduszu 
olimpijskim. Rodacy z całego 
świata starają się przyczynić do 
tego, by jak największa liczba 
naszych sportowców mogła wy­
jechać dn USA na Igrzyska Zi­
mowe i do Włoch na Olimpiadę 
Letnią. Czy Australijska Polo­
nia nia zamiar także przyczy­
nić się do zwiększenie fundu­
szu?

— Zaraz po powrocie przystą­
pię do organizacji zbiórki

funduszu, już dzisiaj mogę za­
pewnić, iż nie pozostaniemy w 
tyle za Stanami Zjednoczony­
mi. jeśli chodzi o ofiarność. 
Zbiórką zajmą się przede 
wszystkim polonijne kluby spor­
towe.

— Bardzo się cieszymy i już 
zaczynamy liczyć funty austra­
lijskie. Czy pan doktór ma w 
projekcie nawiązanie rozmów 
co do ewentualnych kontaktów 
polskich sportowców ze spor­
towcami Australii?

— Sądzę, iż w najbliższej 
przyszłości dałaby się zrealizo­
wać wizyta piłkarzy Gwardii w 
Australii. Jak słyszałem, pod 
koniec roku piłkarze warszaw­
scy mają jechać do Indonezji. 
Stamtąd już tylko krok do Au­
stralii. Zapłacilibyśmy im prze; 
lot z Indonezji do Australii i 
z powrotem, utrzymanie, hotele 
I. diety. Gwardziści mogliby ro­
zegrać u nas mniej więcej 6 
spotkań. Mam poza tym zamiar 
nawiązać rozmowy z PZPN, al­
bo jakimś klubem w sprawie 
sprowadzenia * jednego trenera 
piłkarskiego do Melbourne. 
Chętnie gościlibyśmy także czte­
rech młodszych piłkarzy, którzy 
posiadają jakiś zawód np. ślu­
sarzy, techników'. Mogliby oni 
przez 2 — 3 lata grać w naszych 
klubach polonijnych, podciągać 
Ich poziom, a później wróciliby 
do kraju. Byłaby to chyba obo­
pólna korzyść.

Chętnych na pewno na taki 
wyjazd nie brak. I jak widać, 
mimo wszystko, piłkarze są jed­
nak najbardziej w cenię. Ży­
czymy p. doktorowi by zreali­
zował wszystkie swoje zamiary.

Rozmawiał:
J. Zmarzlik

Ligowcy walczą o bezcenne punkty

DERBY STOLICY 
bez blasku gwiazd

Jedenastka Ruchu niecodziennym jubilatem
.Gwardia grała ,.po angielsku". 

Szeroko, z dobrym wykorzystaniem 
obu szybkich skrzydłowych, długi­
mi podaniami na dobieg i częsty­
mi strzałami z różnych, nawet bar-
dzo .trudnych pozycji. dobra.

mistą i twierdzi. że z Legią do ka* 
tastrofy już nie dojdzie, wątpimy 
jednak, aby jego drużyna w ciągu 
jednego tygodnia mogła z samego 
dna formy wywindować się na jej 
wyżyny.

W obu zespołach zabraknie kilkuna wskroś nowoczesna gra zjedna- .. —Wł--------- ---------- ---- - ----- -
ła gwardzistom nowe rzesze sym- j zawodników. W Legii — Woźniaka. 
patyków". i Ciupy i chyba jeszcze Zmudzkie-

. i go, w Gwardii — Wiśniewskiego.
Było to nie tak dawno. No. nic , stosunek 3:1 ' na niekorzyść Legii 

przed tygodniem, kiedy warszawia- j ma jednak odwrotnie proporcjonal- 
cy zostali u siebie rozgromieni . nv wpiyW na grę całej drużyny, 
przez ŁKS. ale w tym sezonie. • __ .----- — -------------
Gruba warstwa śniegu pokrywała Wojskowi są bowiem w stanie się-
wówczas Stadion Dziesięciolecia.
Gwardziści zagrali jednak wyśmie-

ęnąć po wartościowe rezerwy.
Gwardia ich nie posiądę. Poza tym.

nię Bytom. Oba zespoły są bardzo 
zasłużone dla polskiego piłkarstwa. 
Szczególnie jubilat, który aż 7-krot- 
nie zdobył tytuł mistrza I ligi.

Dziś chorzowianie, po krótkotrwa- 
łsun kryzysie, są na dobrej drodze 
do odzyskania dawnej klasy i sła­
wy. Przed rokiem walczyć musieli 
o utrzymanie się w lidze, obecnie 
na dobre usadowili się w czołówce. 
Ba, nie są bez szans na zdobycie 
kolejnego mistrzostwa Polski. Jeśli 
bowiem uda im się wygrać ż Polo­
nią. akcje kolegów Cieślika pójdą 
bardzo w górę.

konią. W pozostałych meezaeh w 
grupie północnej grają: Wart* —
Ćalisl*. Górnik Wałbrzych 
nia Gdańsk oraz Zawisz* 
N. Ruda.

Polo- 
Piast

Urzędowe tabele wygranych

P.P. Totalizator Sportowy

T.ł. TOTALIZATOR SROMOn 
egtsaaa tabel, eygranjeh powyA.j Bł, j.oeo _ 
• Specjalny» Kenkurol. Sportowy» Tote-Łetek 

• dala 27 lip»» 1958

toCłpllną dedetkowł/ - wygaae u 
Kupony ekladane w punktach Toto, 
Kraków 2/51-2195448

POŁWląąąnl* B 5 trnfloalMl aał—Anprf

.......-- bądźmy szczerzy, pomocnik Wi­
nicie. pokonując lokalnego rywala i gniewski był podporą swej defen- 
aż 3:1. A więc mowa tu o pierw- yywy umiejętnie asekurując środek 
szych w tym roku derbach stolicy: ; p0|a. — 
Gwardia — Legia.
CÓ2 NAM ZOSTAŁO Z TYCH DNI?

Od tej chwili minęło 5 miesięcy.
— Była perła, ale się ..sterta" — 

pisaliśmy ostatnio o Gwardii.

DZIARSKI „STARUSZEK” 
Jubilatem jest również ŁKS. Po-, _____jTuue aafhui ujejc ;----- -- ••---- .12; ■ .

1 puia. umiał reż pójść z piłką do I pularm „Rycerze Wiosny” grają 
przodu i w razie potrzeby — silnie ; rzeczywiście ,.po jubileuszowemu". ...... ------ I (unadnmncA -ro t,„, jat 2yjestrzelić. Tej luki gwardziści zała­
tać chyba nie potrafią. Zresztą, kto

i Świadomość,

1 Będą to 
I Gwardii z 
; wojskowi.

12 w historii „derby” 
Legią. Gospodarzem są 
Dotychczasowy bilans— Cracovia zdobywa punkty -------- ------------« --------

słaniajaca się Legia — donosiliśmy spotkań Jest wyrównany. Legi* za- 
przed tygodniem o postawie woj- | notowała na iwjm koncie 4_iwy- 
skowych.

W takiej oto sytuacji dwaj war­
szawscy i-ligowcy — Gwardia i Le-

cięstwa (4:o, 5:1, 5:1, 4:3), tyle* Gwar­
dia (1:0, 3:2, 2:1. 5:1). trzykrotnie 

| padl wynik remisowy (1:1, 2:2, 1:1).
• W niedzielę osiągnie któraś z dru- 
, żyn przewagę w zwycięstwach lub...gm przystępują w najbliższą nic- ( Zyn przewagę w zwycięstwacn iuo... 

dzielę do „derbow stolicy. Oj, jak postara sję o czwarty remis. Stosu- 
to szybko zmieniają się czasy. Kto nclc bramkowy jest korzystny dla 
wygra? Kto jest faworytem? Legii* 2S*’O

Wydaje się. że tym razem więk- 1 • 
sze szanse na zwycięstwo posiada­
ją legioniści. Nie dlatego, że dy- 500-NY MECZ RUCHU

misa
GRUPA WARSZAWSKA

Lotnik — Bzura 3:0 (1:0), Warsza­
wianka — Legia II 1:2 (1:2), Orzeł — 
Huragan 1:0 (0:0), Polonia — Mazur 
Ełk 5:1 (1:0), Mazur Karczew — 
ŁKŚ Łomża 3:0 (1:0), Znicz — 
Gwardia 4:1 (1:1), Lechia — Varso- 
via 1:1 (0:1).

1. Polonia
2; Varsovia
3. Mazur Ełk
4. Orzeł
5. Okęcie
6. Lotnik
7. Znicz Pruszków 

.8. Legia
fi. Huragan

hi. Mazur Karczew 
11. Bzura Chodaków 
12. Warszawianka 
13. Lechia
14. Gwardia
15. ŁKS Łomża

27:15 
24:18

48:28

23:17 
22:18 
21:19 
21:21
20:22 
20:22
18:24 
13:27
8:32 
3:37

GRUPA ŁÓDZKA
Start Łódź — PTC Pabianice 2:1 

¢1:0), Włókniarz Pabianice — Kole­
jarz Łódź 5:1 (3:0). Lechia Toma­
szów — Stal Radomsko 5:2 (1:0), 
Czarni Kutno — Włókniarz Zgierz 
1:1 (1:0). Stal Głowno — ŁKS Ib 4:2 
(ć:l), Boruta Zgierz — Orkan Łódź ! 
1:2 (0:1). |

1. Lechia Tomaszów 20:8 30:21
2. Włókniarz Pab. 19:9 46:10 |
3. Start Łódź 19:9 32:18
4. Stal Radomsko 17:11 21:23 i
5. PTC Pabianice 15:13 20:24

. 6,Włókniarz Zgierz 13:15 2^:25 i
7. Boruta Zgierz 13:15 22:25 i
8. ŁKS Ib - 12:16 22:26
9. Orkan Łódź 12:16 16:24

10. Kolejarz Łódź 11:17 21:22 i
li. Stal Głowno ” 11:17 24:30
12. Czarni Kutno 6:23 17:37 ।

952 dni
kar
dla ligowców

Niepoprawni są nasi ligowcy. Mi­
mo upomnień i ostrych kar nałożo­
nych w ubiegłym tygodniu przez 
WGID na niesfornych piłkarzy, i 
ubiegła niedziela dostarczyła no- • 
wyćh delikwentów, którym wymie­
rzono następujące kary: |

Malarz (Cracovia) — 2 tygodnie 
dyskwalifikacji za niebezpieczną 
grę: i

Iwanowski (Cracovia) — 4 tygo-} 
dnie dyskwalifikacji za niesporto- : 
we zachowanie się;' 1

Gołąb (Cracovia) — upomnienie j 
za niesportowe zachowanie się: |

Ciupa (Legia) — 1 rok dyskwali­
fikacji za czynne znieważenie prze­
ciwnika;

W GRUPIE POŁUDNIOWEJ kan­
dydatów na I-ligowców jest aż pię­
ciu: Górnik Radlin, Naprzód, Stal 
Mielec, Szombierki 1 Unia Racibórz. 
W ogóle grupa ta jest b&rdzo wy­
równana. Niemal wszystkie pozo­
stałe drużyny bronić się muszą 
przed spadkiem. W niedzielę grają: 
Concordia — AKS, Uni* — Piast 
Gliwice, Górnik — Naprzód, Szom­
bierki — stal Rzeszów, Stal Mielec 
— Legia Krosno oraz Garbami* — 
Wawel.

Jeny Lechowski

• ni łt"Tnh 
lup en? Składana aa pa4r»dnict»aa taasVi

«74453

Kupoay aklAdan» w punktach Totui
Wara»»*» 1/76-732413

1/280-2562111
1/280-286325
1/353-628552

wiecznie młody i pełen werwy pu­
pil całej Łodzi, wyraźnie dodaje 
piłkarzom animuszu. Przed tygo­
dniem w Warszawie zbudził się lew 
nawet w Szymborskim. Sam strzelił 
Stefaniszynowi 3 bramki. Czy rów­
nie dobrze spisze się w sobotę?

ŁKS podejmuje u siebie Polonię 
Bydgoszcz. Gospodarze walczyć bę­
dą o punkty potrzebne do mistrzo­
stwa Polski, goście do utrzymania 
się w lidze. Już sam ten fakt wska­
zuje na różnicę klasy, dzielącą Po­
lonię od ŁKS. Łodzianie opierają 
swe sukcesy na dobrej technice i 
ładnej zespołowo grze, bydgoszcza­
nie — na ambicji, bojowości i nie- ;

Upominki PZPN 
dla Ruchu, Cieślika

i Szymkowiaka

ustępliwej

Krakć*

Ketonie*

2/13-2258037
2/274-207058

3/72-308287 
3/136-1068883 
3/250-448515 
3/365-368942 .
3/388-451363

..... .  — --------------------------. ustępliwej walce. Ambicja czyni ; 
sponują jakąś wyjątkowo dobrą ■ Jeszcze jedne „wielkie derby” i czasem cuda, nie wyobrażamy so- i 
formą. Nie. Wojskowi są bowiem ; odbędą się w sobotę na Śląsku, bie jednak, aby faworytowi tego 
jeszcze „niedotarci”. Zupełnie źle j Ruch Chorzów, obchodzący nieco- spotkania mogła powinąć się noga.

Ambicja

---------- ----------------  . —------ źle i Ruch Chorzów, obchodzący nieco- spotkania mogła powinąć się noga, 
jest natomiast z Gwardią. Wpraw-< dzienny jubileusz 500-nego meczu A faworytem jest chyba dla i
dzie trener Foryś jest zawsze opty-I --------- - - -lidze, gości lidera tabeli. Polo- ; wszystkich

'BYC ALBO NIE BYC” 
WISŁY’ I STALI

Spór — kto ostatni: 
nie rozstrzygnięty.

i aktualne'' było w marcu.

Wisła czy Stal 
Zdanie to j

niewiele j

Warszawska Polonia umocniła pozycję lidera III ligi gr. warszawskiej zwycięstwem nad Ma­
zurem Ełk 5:1. Na zdjęciu fragment tego meczu. Główkuje Dłużniak, zdobywca 4 bramek.

Fot. „PS” E. Warmiński

CWjWW®
Zygmunt Wisznicki 

sędzią głównym 
XV Tour de Pologne

JAK nas poinformował prezes 
Polskiego Związku Kolarskiego,

zmieniła się sytuacja obecnie. Stal.
i rhoc gra jak za swych dobrych lat, 
। zamyka ligowy orszak, w niemniej- 
। szym stopniu o swój ligowy byt 
i drży Wisła. Wprawdzie i krakusy 
| znacznie się podciągnęli, demon- 
! strując w polu zupełnie przyzwoitą 
grę. pod‘bramką jednak zawodzą. 
Brak im w decydujących momen- 

, lach szybkości i zdecydowania.
Wybaczcie powtarzanie się. ale 

। spoi kanie Wisła — Stal ma napraw- 
t dę dla obu stron znaczenie hamle- 
] towskiego ..być albo nie być". W 
Krakowie toczyć się będzie wielki 

; boj. Aby tylko cechowała go praw- 
i dziwie sportowa postawa, aby nie 
। było prowokacyjnych wystąpień za­
wodników i ekscesów na widowni, 

i W ubiegłą niedzielę Cracovia po- 
starała się o niespodziankę, wygry­
wając z Legią. Ale widma spadku 

I ud siebie nie odsunęła. Mistrzow- 
! skie punkty są jej bardzo ootrze- 
: bne. Czy może na nie liczyć w 
Zabrzu z Górnikiem? Mistrz Pol- 

। ski. mimo personalnych trudności, 
reprezentuje wyższą klasę. Wiosną 

i w Krakowie wygrał Górnik 5:1. 
I Obecnie w I lidze jest aż 6 dru- 
| żyn zagrożonych spadkiem. Po po- 
. rażce w Sosnowcu 0:2.’ do tej gru- 
I py weszła także Lechia Gdańsk. 
Wydaje się jednak, że tylko chwi­
lowo. W • niedzielę drużyna Koryn- 
ta gości Budowlanych Opole. Jeśli 
wygra, umocni się w środku tabeli, 
a opolan pogrąży w strefie spad­
kowej. Budowlani bez Jarka na 
sukces w Gdańsku liczyć nie mogą. 
Na Wybrzeżu bowiem nie wygrała

W związku z 50« meczem 
Ruchu w ekstraklasie pił­
karskiej, do Chorzowa uda­
ła się dwuosobowa delega­
cja Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej celem złożenia 
jubilatom gratulacji w imie­
niu całego piłkarstwa pol­
skiego. W skład delegacji 
wchodzą prezes PZPN Ste­
fan Glinka oraz kierownik 
biura Józef Okapiec.

Jedenastka ligowa Ruchu 
otrzyma z tej miłej okazji 
pamiątkowy upominek od 
Zarządu PZPN.

Skromna uroczystość ju­
bileuszu Ruchu będrie rów­
nież okazją do podniesienia 
zasług dla naszego plłkar- 
stwa dwu czołowych za­
wodników, błocących udział 
w sobotnim meczu. Prezes 
PZPN wręczy Gerardowi 
Cieślikowi pamiątkowy zlo­
ty zegarek za 40 meczów w 
reprezentacji Polski a Ed­
wardowi Szymkowiakowi z 
Polonii Bytom podobny u- 
pominek za rozegranie 25 
spotkań reprezentacyjnych.

Juniorzy

w tyiń 
żyna.

GDZIE

roku jeszcze żadna dru-

SIĘ DWÓCH BIJE, TAM... 
LECH KORZYSTA

W n lidze zmienia się powoli 
układ sił. Pogoń Szczecin zgubiła
wiosenną formę. Jeśli przegra w
niedzielę derby z Arkonią. stworzy 
lepsze perspektywy dla Śląska Wro­
cław i Lecha Poznań. Śląsk gra na 

: wyjeździ* z Marymontem. a Lech 
; z Pomorzaninem; lżejsza ich czeka 
i jednak przeprawa, niż Pogoń z Ar-

Z notatnika koszykarza

Zarząd PZKol. wyłoni 6 kandyda- Bułaciński, Kulickl, Czyż, Pstro- i

Do Hamburga na międzynarodo­
wy obóz sportowy wyjechała druży­
na reprezentacyjna naszych mło­
dych koszykarzy.tów "do drużyny reprezentacyjnej, । koński, Mrówczyński.

a po wyścigu „Dziennika Łódzkie- • Jak się dowiedziałem w ostatniej
go” (24 bm.) ustalony będzie osta- l chwili w Polskim Związku w om-
teczny skład 4-osobowej reprezen- wackim mecz jumorow będzie i HWutveodniowe tournee no Svcvlli. 
tacji. W Cetniewie przebywają z punktowany osobno dla kobiet i Koszykarze AZS Brać beda MtS- 
kolarzami wiceprezes sportowy osobno dla mężczyzn. Prosili o to ' svnle । Palermo z czołowymi dru-

4/51-751929 . 
4/105-453569 
4/190-797055

5/6-936655 
’5/60-990536
5/171-679860 
5/216-16174«

6/12-2388175

ByAgMnea 7/24-78439
7/24-78439

Ma&ak 8/79-418402

Białystok 9/67-44417

ŁabUa

U»l«8

*•88*6«

Opal*

10/46-19361

U/MS-156757

12/23-25897
12/61-32662
12/81-2021763 12/85-266528

1/101-130631 1/165-447723
1/2^0-286325 1/280-286325
1/302-182« 1/305-2841834
1/462-710685 1/488-27492(,
2/92-886748 «/215-379369

3/124-77424 3/133-363493
3/144—536694 3/196-2191^,
3/250-448515 . 3/299-86859
3/368-2280544 3/375-867125
3/388-45136J 3/393-735492
4/61-52466« 4/69-886439
4/125-794243 4/124-729864
4/266-2350021

5/15-21824«! 5/60-537824
5/119-2070630 5/131-982548
5/202-460942 5/202-460941

6/138-4EM3 6/181-100398
7/24-78439 7/24-76435

8/12^14156 8/133-2153564

10/117-903819

12/23-25897 12/Ó-2589? ’
12/61-32662 12/61-32662

13/55-1769612

SMMbla 13/36-1325280 15/43-621156

remisują
warszawa m.t. Reprezentacja 

piłkarska Warszawy juniorów, przy­
gotowując* się do mtedzyokręgo- 
wego meczu z Łodzią, rozegrała w 
czwartek sparringowy mecz z A- 
klasową Gwardią Ib remisując 2:2 
(1:1). Bramki dla reprezentacji ju­
niorów zdobyli: Strzałkowski i WAj- 
nowski; dla Gwardii: Erhar&t i 
Paczkowski.

Terminarz gier 
o wejście do II ligi

Rozlosowano już terminarz Olimi-
nacyjnych meczów o wejścib da 

Spotkania elimińaeyjńe 
Śląsk I. odbędą się w

li ligi.
-. - i Pierwszoligowy zespół AZS War-' Łódź - __ ,   ____ —, ..

szawa w sobotę, 2 bm. wyjeżdża na dniach 21 i 28 wrześni* br. Gdyby 
i zaistniała potrzeba rozegrani* trtfe-

prezes i PZKol. Z. Wisznicki j trener j. Ka- ■ gospodarze zawodów i PZP przy

Łeliks Gołębiowski, sędzią głównym 
jubileuszowego XV Międzynarodo­
wego Wyścigu Kolarskiego Dookoła 
Polski będzie ostatecznie wicepre­
zes sportowy PZKol., Zygmunt 
WISZNICKI.

Pełny skład Komisji Sędziowskiej 
nie został jeszcze ustalony, nato­
miast, jak zapewnił nas prezes Go­
łębiowski. skład jej nie będzie licz-

piak.
Z. W.

Fred Perry 
wróży przyszłość 

tenisowi ZSRR
49-letni Fred Perry,

: A i żynami klubowymi Włoch, Jugo-
* Am ! sławił, Hiszpanii, Czechosłowacji ii PewTie trudności pi^ed meczem ; ł, d—m.hui,. * ...1..1.:.1powstały w związku ze zbyt póź- ; Zjednotóońój Republiki Atabsktej.
nym przyjazdem reprezentacji, któ-

: ra walczyła Rumunii. Juniorki ;

mistrz

j Sokołowska, Preiss i Jagodzińska 
i musiały się po prostu przesiąść z 
pociągu na pociąg, bez wypoczyn- 

! ku i treningu. Ten fakt oczywiście 
1 nie wpływa na podniesienie for-

,. . , • , -y iCLill * I CU l 4 J , U. JllloLlZ,
n\t i ^tanie ograniczony prawdo- wimbledonu, Anglik, zamieszkujący 
podobnie do pięciu osob sposrod OQ 20 lat w USA, interesuje się 
najbardziej doświadczonych. oi-tatnio coraz bardziej tenisem ra-

Natomiast przewidziany uprzednio , dzieckim i zawodnikami ZSRR, któ- 
na stanowisko sędziego głównego rym wróży dużą przyszłość. Perry 
Stanisław Wasilewski obejmie kie- | byi w roku przez dłuższy czas 
rownictwo sprawami organizacyjny- w Związku Radzieckim i udzielił 
m I wielu praktycznych wskazówek gra-mi.

Zmiany te oznaczają wzmocnienie 
kierownictwa wyścigu. , czom oraz trenerom. Obserwował

my.
Zawody odbędą się w miejscowo­

ści Fiernstenwalde koło Cottbus w 
sobotę i niedzielę.

Wit.

ciego meczu, odbylb3’ się on 1 paź­
dziernika w Częstochowie. Pozosta­
łe grupy walczą w dniach: 5, 12, 
19. 25 października oraz 2, 8 listo­
pada.

Notatnik piłkarza
DOSC długo trwały prace Ko­

misji tzw ,,czystych rąk”, po­
wołanej do zbadania zarzutów, pod­
niesionych w Uście do przewodni-

2.2. TOTAlUATOlł 8P0BT«n 
®g2M«A tabtlf «ygrinysh pewyńej »2.2.060. 
w 14 BAkiadabh Totalizatora piłkarskiego

• dnia 27 41po» 1958 r.

r wyjgaaa I atopnl*
Kupony. «Madaae w punkt»&h Totoi

ViuraoMAt 1/35-1840923 1/37-609469 1/113-269100
1/114-509070 1/488-4Ó5293

Srakfo 2/7-109168‘ 2/10-2169098
KatMiea 5/122-311129 3/142-283182 3/289-316884
VE«o2m 4/107-889160 4/126-730549
Ł6U 9/9-167251 5/161-327319
FaaaaA 6/101-508014 6/106-329603
8y4c»aa«» 7/5-19733
K»4a»6« 12/45—145755
Opal» 13/35-109287
Xl»1.8«z» 14/21-59117

Szretter (Zawisza) — j tygodnie 
dyskwalifikacji za niebezpieczną 
grę;

K. Marciniak (Calisia) — 3 ty- 
godnie dyskwalifikacji za niesporto­
we zachowanie się; ।

Kuźma (Stal Rzeszów) — 1 ty­
dzień dyskwalifikacji za niesporto- , 
we zachowanie się: 1

Wiśniewski (Stal Rzeszów) — na­
gana za niesportowe zachowanie 
aię;

Polskie rakiety 
zwyciężają w Mińsku

Siatkarze Legli 
wyjechali 

do Turcji i Bułgarii

Na kortach Mińska (Białoruś) roz­
począł się w czwartek turniej teni­
sowy reprezentacji Mińska j War- 
szawy. W meczu nie bierze. nieste- 
ty, udziału, leżący/od turnieju so­
pockiego w klinice Akademii Me­
dycznej we Wrzeszczu tenisista Le­
gii Tadeusz Piotrowski.

I grę juniorów ZSRR w Wimbledonie I 
I i zakwalifikowanie się do finału Dy- ! 
! mitrowej jest w pewnym stopniu ; 
i także jego zasługą. Perry oświad- I 
j czył niedawno, że w Związku Ra- ł . ----------- -- — -----
! dzieckim trenuje ok. ćwierć milio- ’ ^.nee po Turcji siatkarze Legii, 
i na tenisistów, że zbudowano setki Druzyna wicemistrza Polski została 

------- . .. zaproszona przez Klub Sportowy 
I „Bakirkej” — Istambuł, już w To­

czącego GKKF i prezes* PZPN 
przez 3 kluby: Lechię, Calisię i KKS 
Kluczbork przeciw stołecznej Gwar­
dii w sprawie rzekomego kaperowa- 
nia zawodników Korynta, Lewan­
dowskiego 1 Szklanka. Zbyt długi 
okres dochodzenia spowodowany
był — jak nas informują z PZPN

W czwartek 31 bm. wyjechali : — trudnościami z terminowym prze- 
। słuchaniem kilkunastu osób, miesz-

nęwych kortów oraz wyprodukowa­
no 2 miliony piłek tenisowych. —

kających głównie w terenie ze 
skonfrontowaniem ich oświadczeń

Za io—15 lat — orzekł Perry — te­
nisiści radzieccy będą w stanie po- , 

। konać nie tylko Amerykanów, ale ’
i I Australijczyków, a za

I ku ubiegłym przy spotkaniu na tur- 
, nieju siatkarskim w NRF.

Król (Stal Mielec) — 2 tygodnie 
z zawieszeniem na 6 miesięcy za 
niebezpieczną grę;

E. Pohl (Ruch) — nagana za nie- 
gportowe zachowanie się:

H. Norkowskf (Polonia Bdg.) — 2 
tygodnie dyskwalifikacji za niebez­
pieczną grę.

*
Na ostatnim posiedzeniu • WGID 

rozpatrywana była również sprawa 
piłkarzy Stali Sosnowiec i Górnika 
Zabtr.e, WGID postanowi! ukarać 
za niesportowe zachowanie się na • 
boisku Krajewskiego (Stal) «-mie-1 
•ięczną dyskwalifikacja za kopulę- 1 
eie przeciwnika bez pliki, Szym- 
eżyka (Stal) 4-miesięczną dyskwali­
fikację za brutalną grę. oraz Sza- 
lecklego (Górnik) (-miesięczną dy- 
akwallfikacją za brutalną grę 1 nie- 
aportowe zachowanie się na boisku.

Ponadto ukarano karami pienięż­
nymi:

Cracovlę — 2.000 złotych za nie- ' 
zabezpieczenie porządku na zawo­
dach z Legią:

Budowlanych — 2.000 złotych za 
nieporządek na bolaku i wpuszcze­
ni* do azatni Mób niepożądanych.

Spotkanie Mińsk — Warszawa roz­
poczęło się oći zwycięstw polskich ! 
rakiet. Spotkania swe wygrali: Pa- ; 
nasiukówna (Legia) z mistrzynią । 
Białorusi Piętrową, Rylska (Legia) 
— ze Szczerbakową, Olejniszyn z 
F.jdelmanem i K. Tłoczyński z An- 
tipowem.

mogą śmiało zadebiutować w Pu­
charze Davisa.

, Po drodze Legia rozegra dwa apot- 
lata । kania w Sofij z wojskowym klu-

Mecz lekkoatletyczny 
AZS - CUSB Bolonia 

przełożony

itp.
Na 

PZPN
oetatnim zebraniu Zarząd 
rozpatrywał wnioski Ko-

4 tej ósemki 
łatwiej będzie wybrać.

, bem CDNA (5 i 6.VIII) którego to 
drużyna weźmie udział w turnieju 
jubileuszowym Wojska Polskiego w 
październiku w Warszawie.

Drużyna Legii wyjechała w swym 
najsilniejszym składzie a więc: Rut­
kowski, Szperling, Schlief, Mazu­
rek, Pindelski, Łuczak, Mazur, Za- 
bokrzecki, Drozdowicz, Kamiński, 
Głowacki, Franczak. Ekipie towa­
rzysza kierownik Cz. Sapiński i tre­

misji, które z kolei przekazane zo­
stały do GKKF, Ostateczna decyzja 
i odpowiedź na pytanie: kaperowa- 
no czy 'nie? — wydana zostanie w 
najbliższym czasie przez Komisję 
GKKF, powołaną przez przewodni­
czącego GKKF w tej sprawie.

Międzypaństwowy mecz Francja — 
Polska drużyn młodzieżowych ro­
zegrany zostanie nie 5.X. jak pier­
wotnie ustalono, lecz w dniu fi li­
stopada br. na terenie Francji. 
Zmiana terminu nastąpiła na pfóibę 
związku francuskiego.

Natomiast planowanego spotkania 
młodzieżowców Polska — Związek 
Radziecki (w dniu 31 sierpnia w 
Warszawie) w ogóle nie będzie. Wy­
nikło to stąd, że komisja zagranicz­
na PZPN zaproponowała w swoim 
czasie rozegranie tego meczu, Wy­
dział Gier uwzględniał go w terńni- 
narzu, Alt z przeciwnikami kon­
kretnie na ten temat nie rozmawia­
no. Kiedy zaplanowany termin zbli­
żył się, okazało się. że drużyna mło­
dzieżowa ZSRR nie może grać, po- । 
nieważ w tym samym dniu spo- I 
tyka się z CSR. I

2.2. TOTALIZATOR SF0MB8T 
o<X«sea tabslę wygranjoh r-1 . sj «2. 2.000.- 
« Źsakładaoh SsoBęśllwej 7 2 dnia 27 lip6a 58 ?•

gOCTUamia g 6 trafnymi typowaniaml - 
gygrAna i stopala

Kup«ny-skiada»»’w punłrtaohtToto:

Katowlot

KiAlda

3/346-1609S03

11/39-43390

W tych dniach na stadionie AZS , " c*. "«'C
w Parku Skaryszewskim w Warsza- nei st’ P°^ul^a (P®b

Przed kilku dniami podawaliśmy 
imienny skład zespołu naszych szo­
sowców, przewidzianych jako kan­
dydatów na mistrzostwa świata w 
Rełms. Ostatnio Zarząd PZKol. 
przeanalizował szczegółowo propo­
zycje Komisji Sportowej i po dy­
skusji ustalił następującą listę kan­
dydatów na mistrzostwa:

Andrzej TRÓCHANOWSKI. Stani­
sław KRÓLAK, Wiesław PODOBAS, 
Stanisław KAMIŃSKI, Jerzy PAN- 
(EK, Zygmunt KACZMARCZYK, 
Bogusław fornalczyk i Zbigniew 
GLOWATY.

W porównaniu z pierwszą propo­
zycją Komisji Sportowej PZKol; w 
obecnym składzie nie ma Janusza 
Paradowskiego natomiast są trzy 
nowe nazwiska: Podobas, Fornal­
czyk 1 Głowftty. Dzięki, temu wybór 
zespołu reprezentacyjnego będzie 
dokonany z grona nie 6 lecz 8 osób.

Wspomniana ósemka przebywa już 
na obozie przygotowawczym w Cet- 
niewie t startować będzie 10 bm. w 
mistrzostwach polaki, po których

wie miało odbyć się międzynarodo- : 
we spotkanie lekkoatletyczne AZS | 
Warszawa — CUSB Bolonia. Włosi [ 
zawiadomili jednak, że z powodu [ 
trudności paszportowych nie będą ! 
mogli przyjechać w przewidzianym i 
terminie. Spotkanie dojdzie do ! 
skutku dopiero w drugiej połowie 
sierpnia.

Pływacy 
wyjechali do NRD

W czwartek w godzinach 
łudniowych ' wyjechała do

popo- 
—.......... „„ NRD
młodzieżowa reprezentacja Polaki 
w pływaniu. Skład ekipy jest na­
stępujący: Kierownictwo — Wolny, 
KHmińskl, Kurnatowski, Orchowski, 
Maciejczyk.

Zawodnicy — kobiety: Cedro, Kle- 
mlńska, Prelss, Makowska, Paczu­
la, Duczyńska, Sclborowska, Sza- 
lecka. Dobrzyńska, Sokołowska, 
Krystek, Jagodzińska, Myszograj, 
Hajduczek.

Mężczyźni: Basiek, Belczyk, Wi­
dawski, Sajdak, Skośkiewicz, Wie- 
liński, Werner, Woźny, Skwarlo,

Program 
posiedzenia MKOI

LOZANNA. Kanclerz Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego, 
Otto Mayer (Lozanna) przedstawił 
program 55 posiedzenia MKOI, które 
odbędzie się w Monachium w dniach 
od 22 do 27 maja 1959 r.

Posiedzenie rozpocznie ąlę 23 ma­
ja zebraniem egzekutywy Komitetu, 
na którym prezes Niemieckie­
go Komitetu Olimpijskiego, Rit- 
ter von Halt zapozna zebranych z 
przebiegiem 54 posiedzenia Między- 
n środowego Komitetu Olimpijskie­
go w Tokio. 23 maja poświęcony 
będzie na posiedzenie egzekutywy 
Komitetu, które zapozna się z przy­
gotowaniami do olimpiady. W dniu 
24 maja członków MKOI, obradują­
cych w Monachium przyjmle prezy­
dent NRF, prof. Heuss.

Kandydatury przyszłych organiza­
torów olimpiady letniej i zimowej 
w 1984 r. rozpatrywane będą na po­
siedzeniu w dniach 25 i 28 maja. 
Zamknięci* obrad nastąpi 27 maja*

Międzypaństwowy mecz Polska — 
Węgry na 4 frontach rozegrany zo­
stanie W dniu 14 września. Druży­
ny spotkają się na Stadionie Ślą­
skim w Chorzowie, juniorzy we 
Wrocławiu, zespoły B 1 młodzieżo­
we grać będą na Węgrzech. Do pro- , 
wadzenia meczu w Chorzowie Z«- | 
rząd PZPN zaproponował trójki sę­
dziowskie z NRD, CSR lub Rumu­
nii. Wybór należy do Węgrów.

Na wniosek kapitana związkowego 
Zarząd PZPN wyznaczył już trene­
rów dl* poszczególnych drużyn; ze­
spół A prowsdzić będzie trener Ta­
deusz Foryś, B — Michał Maty*,, 
młodzieżową — Władysław Stiasny 
i juniorów — Kazimierz Górski.

Krótkie zgrupowanie kandydatów 
do wszystkich drużyn przewidziane 
jest w tygodniu poprzedzającym 
spotkania.
ł długoletnich 1 wybitniejszych sę­

dziów 1 działaczy organizacji sę­
dziowskiej mianowanych zóstilo de­
cyzją PBPN z dnia M llpca sędzia­
mi honorowymi, są 10: Bukowski, 
Radom, Przybysz Bydgoszcz, M. 
Walczak Łódź. »zustakiewlcz War­
szawa. Mehyła Kraków, Strzelecki 
Rzeazów, Grabiec i Kołodziej Ka­
towice, Krzytanawskt Poznań. Ser- 
d*cxnl* gratulujemy.

IMPREZ
Piłka noina

I LIGA
Legia W-wa Gwardia

godz. 18 (Kowal — Śląsk), 
ŁKS Łódź — Polonia Bydgoszcz, 

sobota godz. 18 (Koska — Śląsk).

Górnlk, Radlin — Naprzód Lipiny 
sobota godz. 18 (Rakowski — Łódź).

Szombierki stal Rzeszów sobo­
ta godz. 18 (Majdan — W-wa).

Stal Mielce — Lęgła Krosno godz. 
17.80 (Piela —* Wrocław). Garbarnia 
Kraków — Wkwel Kraków godz. 18 
(Urbański — Bydgoszcz).

żużel
I liga: Sparta Wrocław — Górniś 

Rybnik, Śląsk Świętochłowic. - 
Polonia Bydgosecz. Unia Lesznc — 
Włókniarz Częstochow'*, Stal «<** 
szów — Legia W-w'.

U liga: Start Gniezno — Oinyii 
Ostrów, Kolejarz Rawicz — 
W-wa, CKS Czeladź - Su) Go­
rzów.

Ul liga: Sparta II WrocJa" - 
Wanda N. Huta. Legia Krosno -• 
Polonia Piła. Cracoria - LP' i.n- 
blin, Sparta Śrem — unia Tamo". 
LPŻ Ziel. Góra — LPZ Gdańsk.

Lechia Gdańsk Budowlani
Opole godz. 18 (Marcinkowski — 
Łódź),

Ruch Chorzów — Polonia Bytom

grup* .północna
Pemomanin Toruń * Lech Pó- 

«nań godz. 18 (Kolber — Kraków),

Różne

sobota godz. 1 
Wrocław).

Will* Kraków

17.80 (Pasterski

Stal Soanowłce
sobota godz. 14 (Storóniak — Śląsk).

Górnik Zabrze — Cracovia
18 (Sikorg — Zielona Góra), 

n LIGA
grupa południowa

Concordis Knurów 
cłnazko godz. 11 
Gdańsk).

Unik Bscibón —

Warta PóanaA Calitia Kilin

godz.

- AKg 
(Kóetaer

KOt-

Hut GU*ie«
godz, u (BogualawaM — Koaralin),

godz. U.38 (Idżlkiewitt — Kraków),
Górnik .Wałbrzych — PolonlA

Gdańsk (we Wrocławiu) godz. 18 
(Miehaiewski Lublin),

Arkonla Szetecln — Pogoń Szcze­
cin śodź. • lt.9t (Mśrszol — Śląsk).

Mtrrmónt W-wa — Sląik Wro- 
euw sobót* tódz. ii (Frąckowąki 
— Olsztyn).

Zawita* Bydgatzes — Fiut 
Buda iódz. it.M (Wtlezuch 
«lątk),

m LIGA
•mM «nyttkia trupy

N.

WARSZAWA — de. meczu ekk«> 
atletycznego Polska — USA l*/’® 
ta godz. 18 — Stadion 
lecia).

TORUŃ — Podnoszenie 
pomiędzy zespołami wojsko^™ 
Polski i Rumunii.

KRAKÓW KolartW*
mistrzostwa Polski.

ZAKOPANE - d. e. Międzvn*r» 
dow«ąo Rajdu Tatrzańikieś"

POZNA!* — Wioślarski» m>«rr» 
^Sielsko* - Mutra*»’»’* ^111 
młodzików w tkokteb 4»

SlEMIANÓWICt - UkW 
nćwlce - T8S
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PRZEGLĄD SFORTOWt Sir. 3

—-T PAł nie zdołałns/jctwpstrw- 
I tzyć widzów i yn na pierw- 
■J #IV na rmmcziaf lekkoaUaty- 

etnej widęieliżr/y Jin stadio-
, r Dziesięciolecia keraplet publicz­
ności pierwszy i jedf^ny „a razie re-f

f.ę.4 oedł więc ilości widzów, 
w-downią oeeniaiAy skromnie na 

tysięcy — toj/iej ilości ludzi na 
'.ekkoat'^.tycznym nie oglą­

dał dotąd żadcp stadion Świata.

STADIC^N nie świecił więe w 
wielu/ miejscach pustkami, 
jak aa przykład podczas Me- 
moAału Kusocińskiego. Ob- 

ittKone Szczelnie sektory stwarzały 
doskonałą atmosferą walki, której 
wt sfcządzili nem zawodnicy obu 

Najbardziej porywającymi 
pp:/dynkami dla. polskich widzów

OPOWIEŚĆ 0 PUNKTACH
radości i rozczarowaniach

NA STADIONIE X - LECIA
w dniu 1 sierpnia 1958 roku

końca. Czarna błyskawica Ira Mur- 
chison odniósł jeszcze jedno świet­
ne zwycięstwo. Ale co z czasem?

1. Ira Murchlson (USA) 10.5
2. Edward Collymore (USA) 10.6
3. Marian Folk (Pol.) 10.8
4. Edward Schmidt (Pol.) 10.9

y rzut młotem. Doskonałym bie- 
fgirm pary Zimny — Jochman roz- 
/g^a’i się nawet liczni reprezentan- 
< -a granów zjednoczonych, którzy . 

p-?erwali odpoczynek na murawie | 
jtadwnu i krzyczeli nie mniej gło- 1 

• ^o, niż polscy widzowie. I —
I Z *KLB prezentację drużyn 

TMOSFERĘ dużej imprezy mgecz,ult, międzypaństwowym
odczuwało się na każdym I się kilkoma słowami, tak
kroku. Doskonale przygoto- i uczynić zadość obowiązkom
wanie samego otwarcia me- zuawczym. No bp przecież

ezu. marsze i hymny w wykonaniu «2,«., le . naJważniejsza część 
rrpreztntacyjnej orkiestry Wojtka I , Pi’»ważnte wypada
Pnltkiego, defilada obu reprezenta- i „Si!efe^townlę. Tym razem 
eii przy nieuttających burzliwych ta.k?.e Jednym z.Matkach. P'zwotowan>ę «tadionu mec^ p0;;a konkursem D.
tak pod względem technicznym jak. Smętna repre- Givens miał 11.1.
1 reprezentacyjnym — wszyitko to I acMn«. «'festra wojskowa ro- “ , ...
natrrajalo jak najbardziej uroczy- 1 poważną konkurencję Szko- ! 4 zdow 8:3 dla USA, a po
iete i widzieliśmy, ie na gościach i „ ktor.Vch oglądaliśmy przed ; konkurencjach nasi qoscle 
zrobiło duże wrażenie. i j J6:®^ Wszystko na razie

PRAGNIEMY wyrazić podzię- 
• kowanie — powiedział w od­

powiedzi na powitanie pre­
zesa PZLA Czesława Póry- 

tis. kierownik ekApy amerykań­
skiej p- Den Ferria — za sposób, w 

nas tu przyjmujecie. Docenia-

,.,,11, oboczne laKtv .......... ......... ....................... ...
| orkiestry wprowadziły wszystkich i odbywa się zgodnie z planem, 

w dobry, świąteczny nastrój. ?a ławkach.

Konkurancję tą wygrywamy 6:5» 
Stan meczu po czterech konku­
rencjach 19:25 nadal dla USA.

A mogło być już idealnie rów­
no 22:22. Odpisujemy więc na kon­
to strat szesć punktów, sportowo 
tłumaczymy sobie niespodzianki na 
boisku i „jedziemy" dalej.

Z drugiej strony boiska raz po 
raz wybuchają oklaski na cześć 
panny brown. która pcha kulę po­
nad szesnaście metrów. Przypomi­
nam sobie, iż w Melbourne pod­
czas finałów w tej konkurencji zja­
dła 5 kilogramów pomarańcz. Skąd

Warszawie znajdzie PZLA taki

3) Henryk Grabowski (P) 744
4) Kazimierz Kropidłowski (P) 725

Czarnym skoczkom

dobrze poszło
w Warszawie

SMUKŁY. czarny jak heban Du-1 strąca. Lewandowski nie marnule 
mas zmierzvi wzrokiem wvso-1 tej wielkiej szansy. Spokojnie ata- 

| kość 2.15, ustawił się na starcie I i kuje poprzeczkę i za chwilę jest 
' jakbr od niechcenia ruszył na po- ! już na drugiej stronie. Tego nie 
1 przećzkę. Wydawało sie. że to taki 1 spodziewaliśmy się. Wysoki, długo- 
! próbny bieg, dla złapania rytmu ■ nogi, skaczący nowoczesnym «ty- 
; Ale nagle ostatnie trzy skoki stają lem przerzutowym

się niezwykle dynamiczne i Mu­
rzyn wyskakuje w’ powietrze jak z
katapulty. atak na re-

। mało oczekiwany zarobek. Lewan- kord świata nie powiódł się. Du- , 
| dowski po „dogrywce1’ zajął dru- , mas wsz\stkie trzy próby spalił i 
: gie miejsce. Dobre i to w koron- ”• 

Konkurencję przegrywamy grubo j nej specjalności amerykańskiej.
3. Stan meczu już niestety znów i

dla USA 48:51. Stan w konkuren­
cjach 5:4 nadal dla nas.

Teraz już wiemy, iż szczęście się 
do nas dzisiaj nie uśmiechnie.
Sztaleta amerykańska nie Jest na I 
razie do pokonania.
grywamy o dobrych kilka metrów.

1) Charles Dumas (USA)
2) Zb. Lewandowski (Polska)
3 Paul Stuber (USA)
4) K. Fabrykowski (Polska) 

Konkurencje wygrały USA

Stuber prze- 
ym. używają-

cym archaicznego stylu Lewan­
dowskim. Ba. gdyby tylko to li-

. Skończyła się nareszcie seria l<on-1 zapafi teS° smacznego owocu? Ale 
CONNOLLY I SIOŁO PROWADZA kurencji, w których nie mieliśmy Pa™a Brown u nas ograniczyła i

DO BOJU fnic do powiedzenia. Teraz nasi S^’°J Podobno chce uzy-!
dojdą do głosu. Ile punktów wy- i skać modną 

Krótko po godzinie 18 na boI-ici^Sn< x trójskoku, oszczepu, ble- 
•ko wchodzą obydwa zespoły. I na 1500 metrów? Od tych trzech 

.... .. ._ r --------- ------- - USA prowadzone są przez rekor- ' konkurencji zależy dobry dla nas
my siłę waszej lekkoatletyki i wie- ■ dzutę świata Harolda Connolly. i wynik, bo później znów, na „stół” 
my. ze walka na pewno będzie bar- , swojego kapitana. Sztandar niesie i przyjdą amerykańskie specjalności. 
dza zacięta — taksę słowa w ustach „król" lekkoatletów Rafer John- i , . J -
Hkrettirza potędiej lekkoatletyce- , son. Na czele polskie! armady ka- 13:20 kanie nie będą rj
nti federacji stanów Zjednoczą- pitan Janusz Sidło, chorąży Ta-1 ; swoich ..dubletów"
nyr.h. to chyba więcej, ’------ •- ; -*------ ”

1) USA 
2j Polska
Punktacja 

Stan meczu
sztafety 5:2 dla USA.

apetyt, roaoono cnce uzy- ; /7
modną linię do suknl-worka. »mi.D7.se aCh goście

3fi:50 także dla USA. W

■ A4F4VUZU— Janusz stolo, cnorązy Ta— i . . . , _
niż komple- ; deusz Rut. Hymny, przemarsz ra- Patrzymy uważnie na rozbieg my. ta?ze ..kosimy ich 

j mię w ramię, wokół stadionu. {trójskoku. Będzie dublet, czy nie konkurencji, w której stu, .
Ale wiem dlaczego, ale najwięk- i będzie? Wierzymy święcie w pod- : były mistrz świata Bud Held. Nie । 

pragniemy szą popularnością cieszyła sie "ójne zwycięstwo. pomogły oszczepy produkcji bra
kilka iłów ..mania" Earlen, Brown. Wszyscy, Józef Schmidt już w pierwszej

„-’™"" w®.““ i3½x»»"sansj8.i 

mecz ZSRR — defiladzie. Rozgrzewała się właś- Polakowi za pierwsze miejsce. । mł?.łSce- . .... ...........
TfsA. Otóż, zawody przebiegały tam do kuli. I Tymczasem nasz drug* ..kangur" '

Głośno wymieniane są nazwiska Ryszard Malcherczyk, gubi «tale1 
sławnych biegaczy, skoczków i rvtm. po drugim skoku ’ ' 
miotaczy. Takiej konstelacji gwiazd . go zawsze do ziemi I co cnwu? z 

Zdająmy sobie ; na stadionie X-lecia Jeszcze nigdy । piersi zawiedzionych rodaków wv- '
tu winić oraa- ni^, ®?><d«Hśmy. । rywa się westchnienie. Już sie za- I

, Patrzymy po raz ostatni na pu- czynają sarkania, pomieszane jed-i 
nwtnorow imprezy warszawskiej, stą jeszcze imitację tablicy infor- • nak nadal z pobożnymi życzenia- 1
gdjyi utyposażenie techniczne sta- . macyjnej ponad zegarem. Za kil-,-mi. które się jednak nie spraw-:

ka minut na nią będą zerkać dzie- ; dzaja. A więc pierwsza nfekorzv- 
aiątki tysięcy widzów, na niej bę-J stna niespodzianka, tracimy jeden

PO pochwałach 
jednak wyrazić 
krytyki, mając
mojłkfewski

-rocmit sprawniej, nie było tyłu 
pomytej, a wyniki podawano szyb-

' { dokładniej.

tionu na Niżnikach, które wprawi- 
pe w podziw Amerykanów, bije po- 
fdobne urządzenia w Warszawie na 
; głowę. Mamy jednak nadzieją, że 
■ doświadczenia z Lutnik pomogą 
£ ppis-owi i PZLA do przeniesienia 
^tych ulepszeń na rodzimy teren.

Organizatorzy radzieccy 
postarali się jedndk o kilką 
prostych innowacji. które 
można było wprowadzić tak­

ie ną meczu Polską — USA. Przede 
wszystkim wiec prezentacja zawod­
ników następowała zawsze w mo- 
mancie krótkiej przerwy na boisku, 
eo nie stwarzało zamętu. Wymie- 
refanie nazwisk startujących wła­
śnie zawodników nie przeszkadza­
ła im w rozbiegu przed wykony- 

f teaniem rzutu csły skoku, prezenta­
cja była idealna tzn. podawano do­
kładnie imię i'nazwiskó zawodnika, 
całość wyglądała okazale i uroczy­
ście. Nasi informatorzy poza omył- 
ktimi* alboi podawali samo nazwi­
sko. albo wymieniali imię na dru­
gim, -miejscu, mieszali wreszcie oba 
systemy razem. Amerykanie często 
lite mogli się zorientować o kogo 

fcbodzi.

LICZNA pubUcrnoić była jed­
nak chyba zadowolona z ja-; 
chowej przynaimifUj'"' infor­
macji, o krytykujemy nie do 

to. by komuś dokuczyć, lecz tylko 
i wyłącznie w celu pomożenia ór- 
ga.nizntorom do przeprowadzania 
podobnych imprez, jak najbardziej i 
widowiskowo, atrakcyjnie fOćtywi- 
ście atrakcją był sam mecr.j. a lep- | 

organizacja t informacja sprzy- j 
54 wytworzeniu lepszej atmosfery | 
wśród widzów. Iwidzów.

7-y próby spalił i ; 2 wielką niecierpliwością oczeki-
w Warszawie zapisał na swym . uaiiśmy spotkania Grabowskiego s 
koncie wynik 2.11. Shelbjnn. Murzyn w Moskwie był

Trudno wytłumaczyć jego mo- । nlezwvkle nleregularnv i jeśli w 
skiewską porażkę ze skoczkami . \\ arszawie znów nie *dałbv sobie 
radzieckimi, kiedy to skoczył tyś- ; rady 2 rozbiegiem to... Jak*tu jed- 
ko 2.03. Tutaj widzieliśmy zupełnie ; Ra»- Hczrć na błędv przeciwników, 

158 innego zawodnika, skaczącego pre- : kiedv Shelbv już w pierwszym 
cyzyjnie. jak zegarek. W Moskwie , SkOuu osiąga* 7.66. a spalone zapi- 
Stiepanow A_ " ! SIIją na swym koncie właśnie Po-

, " l jacy. Drugi*skok Shelhego wynosi
, Mc«a Dumas Któremu z nich uda ( 7 55, a więc nie jest nieosiągalny 

się poprawić rekord świata? Ten Qja Grabowskiego i Kropidłowskie- 
korespondencyjny pojedynek Jesz- — *»«--4 -—-- —-

, cze długo będzie pasjonował świat. '

198'

a spalone zapi-

podwyższając ogólny wynik meczu ■ Warszawie spróbował znów szcze- l |acy 
, na 63:54. w konkurencjach uzyskali ****-—— • - -»*»•
I po raz drugi prowadzenie 6:5.

: kie emocje pierwszego dnia naszego

wyciągnęli
, meczu stulecia. Dziewięć punktów 

przewagi USA to mniej, niż liczy- 
; Ilśmy. No. a już ten młot ..dobił”

Dla nas sensacją było 
iejsce Lewandow skiego

go. Obaj w drugiej serii mają pró­
by udane. Pierwszy osiąga 7.44. a

drugie ■ drugi 7.25. Okazało się "jednak.

; usmy. no. a Juz ten miot „dobił” | ~--1:’" encji. Nie przyszło 
wszystkich. Jutro od nowa, liczymy.
liczymy 1 obyśmy sie doliczyli JakI najkorzystniejszego dla nas wynllu. |

mu ono i
tei były to ich najlepsze "skoki w ca­

łej konkurencji,
kow spalonych Polakom muslały

30:36

złudzeń

Nasz Janusz Sidło rzuci! tylko i 
dwa razy i Jak zwykle pierwszym i 

,‘■‘“i' । rzutem znokautował partnerów. ,
naJI«P«y wynik na

1) Janusz Sidło (Polska) 81.97 i
2) Zbigniew Radziwonowicz — i 

(Polska) 73.34
3) Al Cantello (USA) 72,17
4) Bud Held (USA) 68.04

- nia.

I wreszcie

'Harold Connolly wchodzi na stadion, młotżonka — Olga Fikotdva.
naturalnie niesie

tut ostateczna nw że drugi Jackson osiągnął tyk
Jednak wysokość 2.01 ‘ko 7.51. a więc tyle, ile obaj Po*

- r» im lpKt ponowni? niedostępna dla obu. łacy osiągają «Jeny Zmarzuk [ 1 98 pierwszy zawodach.
zawiódł

niemal na każdych

natomiast Józef
(Schmidt. Ten żelazny 16-metrowiec 
rozpoczął bardzo obiecująco, bo 
od 16,11. wprowadzając w podziw
swych amerykańskich
KÓW.

przeciwni-
Malcherczyk ma niezły skok

15.28. ale Floerke sl.acze o 6 cm 
lepiej. Druga kolejka przynosi 
znów 16.09 Schmidta, poprawę 
Floerkego na 15.36 i pierwszy syg­
nał. że z Malcberczykiem nie jest 
najlepiej. Pierwsze dwa skoki ma
bardzo dobre. noga
trzymnjc lądowania i rnły skok 
kończy się fiaskiem. Historia po-

Poza konkursem Kopyto 73.14 
I Konkurencja wygrana p“* 

Polskę 8:3. Stan meczu 27:28. 
konkurencjach 3:2 dla Polski.

Teraz następuje chwilowa prz 
wa w naszych zwycięstwach, bo 
bieżni rozgrywa się walka na 400 
metrów. Fenomenalny Glenn Davis 
rozniósł wszystkich, a wspólnie 7

i Southernem pozbawili 
Swatowskiego i Macha. ... .... .

I jednak wkalkulowane w oblicze-

il «Tlfiill L"1'IS 'I 17-31
i 2) Ed Southern (USA» 46.5 

3» Stanisław $wątowski (Polska)

4) Gerard Mach tPolskai 47,9

Konkurencja zakończyia się 
' zwycięstwem USA 8:3. Stan meczu 

30:36 dla USA. Stan w konkuren-

33:38

narodowe ..hobby”.
metrów. Jochman.’tabieg na 3000 metrów. Jochman,' to : 

: Jeszcze persona nieznana widzem.1
। Kazio Zimny faworyt A Ameryka­
nie? Po moskiewskich doświadcze-

| niach dmucha- się na zimne, a ra­
czej na Zimnego.

| Kiedy nareszcie Amerykanie
I ..oderwą” się od naszych? Wpraw
! dzie jesteśmy pewni zwycięstwa. I
! Ale

S KA m«ezu była olbr.y- sobfc psun wzrok łowey punk-1 punkt. Ale _____________ ________
mia t tym tłumaczymy slab- tów. Ko.nplśt płotków już ustawio- ; pierwsze zwycięstwo w rym me-
m wyniki- w konkurbn- nj- na bieżni. Meez rozpoczyna się czu. Po trzech konkurencjach stan
..... ......._____  ....... od biegu n» 110 metrów. To jed- jest więc 1:2:

na z koronnych konkurencji na-1 
szyeh gości. | 1. Józef Schmidt (Pol.) 16.11

zarazem odnosimy

No I wreszcie ..oderwali” sie. 
najpierw malutki Truex, a później 
także Dellinger. Zimny i Jochman 
załatwiali między sobą sprawę 
zwycięstwA. z czego wynikły dwa 
wyśmienite czasy i narodził się 
nowy, wielkiego formatu długody-

/ k’ órko. trwających starisowiec.

gdzie nie ma czasu na opa-
prorocy od dawna wieścili.

już zresztą

Iwona Ronczewska mimo, że jej wynik nie będzie należał do szczytowych osiągnięć 
wielkiego meczu, zasłirżyła na pochwałę za ztoycięstwo w skoku wzwyż.

tego

Fot. ..PS” E. Warmiński

Zwycięstwo opłacone kontuzją ?

WIELKI DZIEŃ

i Polak nie ma niemal żadnych 
szans, aby wyprzedr.ir Floerkego. 
Ostatni skok Malchcrczyka stwa­
rza jeszcze pewnn sludzVnia. Am­
bitnie poszedł na cały gar. wy­
trzymał lądowanie, i uzyskał wy­
nik 15.31. O pełnych 6 rm lepiej 
niz. w pierwszej kolejce, ale o 4 cm 
gorzej od Floerkego. Czarny Ira 
Davis tym razem w ogóle nie li­
czył się w tej konkurenci!. Jego 
najlepszy skok wyniósł zaledwie 
15.05. Wygraliśmy więc trólskok, 
ale liczyliśmy raczej, że będzie 
8'3. a nie 7:4. Po raz pierwszy od 
długiego czasu nasi trójskoczko­
wie nie odnieśli podwójnego zwy­
cięstwa w meczu międzypaństwo­
wym. Szkoda przerwanej serii.

Wioślarze 
rozpoczęli mistzosfwa

POZNAŃ, 1.8 (tel. wł.). W dniu 
31 hpca rozpoczęły sie na torze 

i regatowym Malta w Poznaniu re- 
I’ gały o mistrzostwo Polski w wioś­

larstwie. Startują osady kobiece, 
messie, seniorów i juniorów.

Mistrzostwa mogą nochwalić sie 
.rekordowa ilością zgłoszeń: 1.117 
zawodników wiosłuje w 312 osa­
dach.

Przy pieknej pogodzie w dn. 31 
hpca odbyło sie 41 biegów elimi­
nacyjnych.

Wyłoniono też już Jednego ml-

; osada kobiecej czwórki podwójnej 
z wrocławskiego AZS.

Największa ilość zglnszeń do 
mistrzostw zanotowano w czwór- 
k»ch trzeciej klasy mężczyzn — 
19 osad. Bardzo liczni reprezento­
wane są dwójki podwójne męż­
czyzn — 18. Należy zanotować po-

: nowanie rozdygotanych nerwów. 
Wnże dlatego właśnie nasi Śprin- 
terzy i sprinterki wypadli gorzej.

się tego spodziewaliśmy, a wy- 
były słabe. Tam, gdzie był czas 

opanowanie, jak np. w rzucie 
mtntem. zawodnicy najwyraźniej 
pozbywali się tremy i przytłoczenia 
ciężarem nazwisk sławnych rywali.

ONCOWĄ konkurencja pier­
wszego dnia meczu — skok 
wzwyż — odbywała się przy 
niesłychanym bałaganie. lYy- 

rezny brak dyscypliny wykazali tu 
^ajmłodsi widzowie, a także część 
ludzi w wieku tsw. poważnym. Kto 
hic w jakim stopniu niesforni wi­
dzowie przeszkodzili Chariesowi Du- 
mas w przejściu wysokości 2157 Na 
przyszłość prosimy publitzność o 
większą dyscyplinę, a porządko­
wych ó baczniejszą uwagę, jest to 
jedyne krytyczna uwaga pod adre- 
*em publiczności. Reakcja widzów 

wydarzenia boiskowe była ide- 
n<na, a serdeczne oklaski dla przt- 
^ruwających $ km Amerykanów z 
ptwnoKdą osłodziły im porażkę i 
pozwolą wywieźć z Warszawy jak 
najlepsze wrażenie. Dziękujemy!

Awięe pierwszy dzień mamy ■ 
za sobą, w sobotę fachowcy 1 
spodziewają się . zwycięstwa ’ 
w większości konkurencji 

kobiecych, co pozwoli reprezen- i
Polski na wygranie meczu 

aośr sporą różnica punktów i, nie- 1 
^ty, trochę większej przewagi ; 
^^yko-now w meczu mężczyzn. 1 
^alka będzie jednak z pewnością 1 
ye mniej zacięta, niż w piątek, a 1 
wspodzianki są zawsze możliwe, 

to wykazali nasi młociarze. Za- J 
^baczenia w sobotę na Sta- *rwi« DzitsięeioleHa.

CERGO

3:8 2. Kent Floerke (USA) 15.38
3. R. Malcherczyk (Pol.) 15.34
4. Ira Davis (USA) 15.03Na starcie ustawiają aię Robin­

son, Rugała, Jones i Niemczyk. Wi-, 
dzimy tam jeszcze bardzo białego i Nasza nadzieja Józef Przychód- 
Edatroema, kandydata na króla | ny w skokach poza konkursem i 
lekkoatletyki, który startuje poza : uzyskał 14.54. ;
konkursem.

Bieg krótki, historia Jego rów- i 
nież. Nie liczyliśmy tu na żadne 
zdobycze. Nikt się nie przewrócił, 
nikt nie zaprzepaścił szans. Na me­
cie zawodnicy meldują się w na­
stępującej kolejności:

1. Ancel Robinson (USA) 14,0

3. Edward Bugała (Pol.) 14,6
4. Tadeusz Niemczyk (Pol.) 14,9

Po pierwszej konkurencji stan 
meczu 8:3 dla USA.

Poza konkursem Edstroem był

Drugi nasz dublet.
1) Kazimierz Zimny (P)
2) Marian Jochman (P)
3) Bill DelUnger (USA)
4) Max Truex (USA)

13:62,2 
13:54,6 
14:64,2 
14:32,6

TADEUSZA RUTA
myślny fakt 
stwo Polski

w biegu o mistrzo-

nikiem umiorów
I osad. Finał biegu jedvnok' meż- 
I cr.yzn o mistrzostwo Polski będzie 
' konkurenci» ..warszawską". 
! wiem do finału retro biegu 7.1
! Kfikowało się

bn-

Punktacja trójskoku 7:4 dla 
ski. Stan meczu nadal Jeszcze 
korzystny — 13:20 dla USA.

19:25

Po przeciwnej stronie stadionu 
na krzywiźnie bieżni ustawiają sie 
do startu biegacze na 1500 me-

■TEGO to lię naprawdę nikt nic 
... ■ .. « . -■•spodziewał. W rzucie młotemWygraliśmy piątkę 8:3. Stan me- liczyliśmy na zdecydowane iwy. 

, czu 38:39 dla USA. Stan konkuren- clęstwo reprezentantów USA. No bo 
, cji 4:3 dla Polski. A więc walczy- przecież wygrana w Moskwie i o- 

my jak równi z równymi. Napie- statnie wyniki uzyskiwane przez 
cie na stadionie wzrasta z każdą • Connolly’cgo i Halla, to rezultaty, 
chwilą. które mimo wszystko dla naszych

reprezentantów pozostają jeszcze
45:43 ciągle w sferze marzeń. Tymcza-

z warszawskimi'Gwardii oraz Tom- 
( kiewicz z Wisły.

chwilą.

trów: Zbigniew Orywał, Stefan_ r- 
wandowski, Jim Grelle I Ed Mo- drenie.

Nikt się jednak nie spodziewał, 
że po młocie obejmiemy prowa-

___________ _ ____ _ _____ _____ _____ ... . To chyba była największa 
ran. Liczymy na to. iź zarobimy rewelacja meczu. Olga Ftkotova, 
na czysto 5 punktów.________________ i małżonka Connolly*ego, ani naj

Z miną największych speców chwilę nie chciała wierzyć, iż jej t 
chwalimy taktykę Polaków, bo na sławny małżonek będzie ostatni w 
początku prowadzi Orywał. a po ie.j konkurencji 1 była spokojna, aż' 
drugim okrążeniu na czoło wy- do ostatniego rzutu. A może wie- j 
chodzi Lewandowski. Ale na osta- i działa, że Connolly nie będzie dzi- 
tniej prostej miny nam rzedną, siaj w rekordowej formie? Kto 
Stefan Lewandowski wygląda jak tam zna małżeńskie myśli.
bokser, który po zalńkaśowahln tam zna małżeńskie myśli.

Zaczęlo się obiecująco. Przejmu­
jąc}’ jęk, z jakim nasz rekordzista 
Tadeusz Rut wyrzuca 'młot zwrócił

mimo, że poszedł na cały gaz. nie , rzyli... Wyszło z tego S1,S7 co wr- 
zdolał również wyprzedzić naszego starczyło Januszowi do odzyskania; 
rekordzisty. prymatu na świeci., ale było gru- ,

Rut Jest autorem największej chy- h0 mniej niż w rzeczywistości ten | _ , ..............................
ba niespodzianki meczu — wygrał । rzut wynosił. j turniej do Hamburoamiot z rekordzistą świata i usta-1 Janusz zaczął narzekać po tymi J "a«"UUiya
nowil rekord Polski 64,41. Brawo! 1 rzucie na ból w łokciu i następne :
Brawa należą się i Ciepłemu. On ; dwie kolejki opuścił. Rzucał dopie- i
tez od dziś ma na swym rozkładzie > ro w czwartej próbie, ale tak nie- 
samego Connolly’ego. To już dużo... i e»Ą*aóiHi,<a >.1.
Punktacja 7:4 dla Polski, podczas । się 
gdy przewidywaliśmy 8:3 dla USA. i —

Skonecki i Licis

Na międzynarodowe mistrzostwa
tenisowe NRF w Hamburgu udali

uwagę, że już rozpoczęła się konku­
rencja. w której podziwiać można | 
rekordzistę świata. Kul. ~-------‘—

1 E^b,?'aie.taknie’ , »i« «“i dwaj najlepsi tenisiści -
i szczęśliwie. 4® poważnie obawiamy Władysław Skonecki i Andrzej Ll- 
। się o jego rękę na mistrzostwa Eu- I dg. w turnieju biora udział ’ nai- 
i nleDOtrzebna1^8 tS 2Upe,nie leP'“ rakiety świata z Drobnym,
| niepotrzebna... Pr - , Fr2serem na czele

Na boisku kręci się Już wielu ! Mlnego ciosu.' hamuje" w miejscu, 
zawodników. Rozpoczęło się kilka ! wyUT-ymal kondycyjnie, minęli 
konkurencji naraz. Trzeba dobrze i 2? obydwaj Amerykanie. Strata

Ti- ctrnnv aHv cienka, bo zupełnie nie brr““ —

zawodników.

W każdym razie ta sensacja na- 
pewno obleci świat lotem błyska*

głową kręcić w.różne strony, aby 
nic nie przepuścić. Mija długa 
chwila, zanim pada rozatrzygnię-
cie w drugiej konkurencji meczu, 
biegu na 100 metrów. Na starcie 
najazybazy człowiek świata maleń­
ki Ira Murchlson. Obok niego Ed 
Collymore, a z naszej strony Ma­
rian Folk I Edward Schmidt. Po tej 
konkurencji także niewiele sobie 
obiecujemy, ale może nasi sprin­
terzy w walce z takimi sławami, 
wykręca dobry czas. Może Foik 
zdoła wywalczyć drugie miejsce?

Edward Schmidt robi falstart.

Strata
ciężka,* bo zupełnie nie brana pod
uwagę w kalkulacjach. Rozćzaro-
wanie osładzają nam wyniki.

Zbigniew Orywał (Pol.) 3:42,7 
Ed Moran (USA) 3:43,2 
Jim Grelle '(USA) 3:43,4 ,
St. Lewandowski (Pol.) 3:43,4 । Punków w

Rzut oszczepem również dostar- i Radziwonowicz wyszedł z poje- 
czył emocji i przyprawił widzów o dynku z Amerykanami zwycięsko. 

--------- Niezawodny : Nfe b*vI° to zb.vt trudne, zwłaszcza 
wypróbowaną: wobec słabej formy Hclda. który 

tym razem nie zdołał przekroczyć 
। 7(1 m. Cantello miał tylko trzy uda- 
| ne rzuty, z których jedyny ponad

• ", । tae wspamary. uszczen zetknął sic 70 m wynosił 72,17. Lepszy od niego
b?r?Z?i JeK° ' z wenuą w okolicy rekordu Polski. । również Kopyto, startujący po-

El. 'tviu<^d« E»dale^°i ■ aP?- ' To naw« «hy»» ”k- 81 m, nie- ' ™ konkursem. ’
ri.nl,,1?1 ■ F0*08.1'311 ry'vale Stoły upadl płasko i sędziowie nie T’k wi4c nieoczekiwanie rzuty,

1 Hałl rnaJ1< rzuly przekro- ; mogli znaleźć śladu pozostawionego zamiast remisu tl:u przyniosły nain i
D?uega seria to wynik Rulą 6^2. j

je "1.43, a HanOZpo ,O 5lad na <ra"'ie 1 od nieB° J- Samulski >
obrocie DOSVla młot na nHJoaJnćó ' -

RiUl' rIuca^c.y I hicle Ńi™dn ■ •
Jako pierwszy, z miejsca uzyskuje Janusz sidło swa wypróbowana I 
tecŁS*” 7^’f W kO’ metoda Po^nowif-zmiażS^c prze- 
nv niepozor- ciwników już pierwszym rzutem, i

w h0: I Tym razem ten rzut byl rzeczywiś- I 
ie jednak dynamiczny i w ostatniej । cie węnaniałv Oszczen 7*tkna> si« fazie obrotu bardzo szvbki. .T«r^

wicy. Rut może dzień 1 sierpnia c 
zapisać złotym atramentem w Druga 
swoim pamiętniku. Taki dzień • Connolly 
zdarza się raz, co najwyżej na 101 j® 61.43, _ ------- - ___________ _

------- , -------- obrocie posyła młot na odległość: 
63,81, wysuwając się na pierwsza -
DOZVCie. Rut w trzecimi ^Pni ma !

lat. Pokonał mistrza olimpijskiego 
i rekordzistę świata. Sam* ustano-
wił rekord Polski. A ponieważ Cle-
pły spisał się prawie jak Zimny 
zarobiliśmy —" ------- '

Dziwicie się zapewne drodzy ! 
Czytelnicy, Iż nie napisałem na ' 
wstępie, że wygrał Orywał. Odda- ( 
łem tylko nastrój. Jaki panował na 
trybunach. Najpierw martwiono ;

1) Tadeusz 
2) Al Hall
3) Olgierd

więc kilka ładnych
tej konkurencji.

Rut (Polska) 
(USA)
Ciepły (Polska)

pozycję. Rut w trzeciej serii
82.60, czekamy teraz co wre

...... ..  ____ —-..się ostatnim miejscem Lewandow-
Za chwilę ruszają. Już po 20 me- ; skiego, dopiero po sekundzie wy- 
trach Amerykanie są wyraźnie z I buchł entuzjazm z powodu z*— 
przodu 1 tak niestety pozostało do clęstwa Zbyszka.

4) Harold Connolly (USA) 
Punktacja w młocie 7:4.

63.81 
<3.98
68.83
Stan

meczu 45:43 dla Polski. Prowadzi-
■ my po raz pierwszy, a ponieważ 

zwy- 1 wszystkie obliczenia biorą w leb,

Rekord świata 
Jolanty Baiasz

BUKARESZT. lolanda Ba- 
lasz poprawiła o 1 cm nale­
żący do niej rekord świata w 
skoku wzwyż, uzyskując na

nik 181 ćm.

W Tatrach grają motory
wszywanie oouczmiia oiorą w łco, 
więc wyrzucamy kartki z progno­
stykami i wierzymy, iż nie po raz 
ostatni. Stan ~ ’--------- ■ “
dla Polski.

konkurencjach 5:3

W skoku w------ dal rozezarowalHmy 
się o tyle, ii nasi reprezentanci

pokaże Connolly — niestety, dziś, 
mu wyraźnie nic nie wychodzi | 
i je«t tylko 62,11. Ciepły ma 60.97, j 
a Hall najlepszy rezultat kolejki 1 
62,87. |

Spacerkiem po Związkach Sportowych

123 zawodników z 7 państw 
startuje w VI Rajdzie

nie zbliżyli się nawet do wyników 
bydgoskich. Nie było sensacji, nie
było zarobku.

DErnie Shełby (USA) 
2) Bill Jackson (USA) 751

Vasas

Jęk Rutą p OLSKI ZWIĄZEK KAJAKOWY , chtoncv _ Deoia (Kuźnia Rac 1 słychać az na trybunach, ale młot * daremnie szuka od dwu tygod-. Kolarski Szerszeń (AKs'Ko(cinw 
jego tym razem leci bardzo daleko, ni importowanych z Danii kajaków ko) Gardzielewicz (GK4 wS 
pada w bok od chorągiewki ozna- (zakupionych na mistrzostwa świa- że) Kazlrod (MkI irtmi Mającej rekord, ale chyba dalej ta w Pradze) które przybvly do ,£i \Xzs Kato^ 
od mej. Tak! Za chwilę na tablicy ' Gdyni lecz od Iławy wszelki ślad Tarn Górv) Proihae'1 m?<.h rho' 
widać 64,41, a więc rekord Polski po nich zaginął. r%w] Tomczak (BZS OrTeszel jS'
poprawiony o U cm. Connolly ma rok Żabka IGńr^b
62,17, a Ciepły zdopingowany suk- IZ ADRA JUNIORÓW HOKEJA NA cek Wenglorź Breguła (fśkra^ie" 
c.iem kolegi uzyskuje 63,08, wycho- ** TRAWIE rozpoczęła we czwar- mlinawlce) Sleg (MKS Chór-óin 
dząe przed rekordzistę świata. Hall | tek obóz przygotowawczy przed Boćkowski,' Kalinowski5 (OKS Ww 
P“>. , międzypaństwowym meczem zNRD ; bizeże) wy

Rut w piątej serii ma znowu po- : (24 bm. w Meerane). W przygoto- 1 Renrezentacia rhlnnMw ,ni.=i = 
nad 64 m — 64,10. Rzucający tuż za waniaeb biorą udział: Goławskl. ■ się bardzo dobrze w Hambureu1 nie 

nim Connolly poprawia sie. ale Przygoda. Mariański. Szabliriski. przegrvwaiac żadneao meeru t’ i tym razem za mało, by móc sic Wiśniewski, Bozaiek (Rzemieślnik t -Jhowufac ’’e wirowo w Jzeel" 
wmieszać w walkę o pierwsze miej- ; W-wa). Wrona, Hartman, Wojtczyk, wieństwie do wielu innvch 
see - 62.83, Ciepły pali, a Hall ma j Staniczek (AZS Katowice), Czajka. ' nicznych zesnołów83,20. Rut jakby się uparł I ma dru- PoumQller. Januszko (Warta). nowvV wyjazd w' niezmienionym 
gl juz wynik lepszy od oficjalnego I Skrzypczak (Grunwald), Kaczmarek składzie ” d w nlezmiemonym 
rekordu — 64,35. Regularność wspa- j (Start Gniezno). Dobek, Adamski i
mała. Connolly w ostatniej nróble (Stella). Mlczal. Ziaja (Piast Gllwi- i n EPREZENTACJA ZAPASivir7. ma tylko 61,37, Ciepły 60.56, a Hall ce). Patyna (Zryw Gniezno). Toma-! « P?MKI pozostała na Węgrach 

» szewski (Lech Poznań). WIciak (AZS: Po mistrzostwach świata celem ro- 
Poznan). Zajęcia prowadzi trener) zegranla dalszych spotkań z zesno- 
Pacz.cowski. lami węgierskimi. Renrezentacia

szawy dr Polak zaaplikował peni­
cylinę i choroba trwała tylko 6 dni. 
Obawiać się jednak należy czv Gór­
ski stanie w Pradze w pełni sił i 
kondycji.

■Z AJAKARZE po powrocie z Pra- 
“ gi rozegrają w dniach 29—31 
bm. w Bydgoszczy mistrzostwa Pol­
ski mężczyzn, kobiet, juniorów i 
juniorek. Następną imprezą będzie 
6—7 września Puchar Pienin w 
międzynarodowej obsadzie. W dru­
giej połowie września nastąpią wv- 
jazdy na regaty międzynarodowe do 
Berlina zach. i Drezna.

SKT 9:2
oZPA.NB'ł t- <teI- w‘-’ w p1’- 

"X o g. « rano rozpoczął się w Za- 
aopanem Vi Rajd Tatrzański. lin- 
P™21, ł* zdobyła sobie już dużą 
Popularność na ealym Podhalu i 
sjdecezyźnie — toteż towarzyszy 
li rokrocznie duże zainteresówa- 

pierwszym etapie dhigośćl 
JM km wzdłuż trasy były w piątek

'.“d21' dyszało się oklaski 1 
powitania, co przypominało w pew- 
nym stopniu Wyścig Pokoju.

Pierwszego etapu wyruszyło 
!„,,e,M,11e 12S zawodników, repr*- 
jeatującyeh ? państw: Austrią, Bel-, 
J?" fuwslawlg, nrf, Szwecję, We- 
rli., Po,*kę. Nie dotarł na czas do 
''Skopanego Szwajcar, nie przybyli 
'V„ reprezentanci NRD.
...1, „ i125 ccm wystartowało M za- 
»odnlków, w 175 - w UD - 41.

oraz powyżej 15« — I 
,l?;.0^nllt6w- w konkurencji naro- 
Cązej O wielką Nagrodę Tatr wy- 
wl. cztery zespoły: Szwecji, 

Węgier £ Pilski, w konku-

reneji klubowej — 1< drużyn, w tym । 
dwie zagraniczne. Dó walki zespo-1 
łów fabrycznych stanęły 4 zespoły, 
w tym 2 szwedzkie oraz dwś polskie 
fabryki motocykli „Junak".

Szlagierem I etapu był start dzien­
nikarza belgijskiego Moerenhouta. 
który nie zdając sobie sprawy z 
trudności rajdu wybrśl się ni trśśę 
na mopśdzle o pojemności JO cm. 
Ktoś się zakładał, że Belg nie prze- 
jedzie to km. Ale się pomylił, bo 
Belg ujeehśł coś ók. 20 km no 1 po­
tem musia) się wycofać.

Już przed startem mówione po­
wszechnie. że głównymi faworyta­
mi są Szwedżl. Niemcy 1 Polacy. 
Na pierwszym odcinku jazdy obser­
wowanej okazało Się, że fachowcy 
mieli rację. Niezwykle efektówni 
Szwedzi, skuteczni Niemcy eraz 
brawurowi najlepsi Polacy z miej- 
sea edskoertyli od wszystkich pozo­
stałych. a więc Jugoilawlan, Au­
striaków 1 Węgrów.

Na podstświe pierwszego etapu , 
można wyciągać jeszcze żadnych ■ 
wniosków, komu przypadnie zwy-

nie w tenisie
SOPOT. 1.8 (teł. wł.). WicemistrzoiaełwA łat 3Wrvi. 1.0 Wf.J. WlCCmiStrZclęstwo, gdyż, Jak zwykle, dopięto f|i użynowv Węgier w tenisie, Va-

‘ rlvU„?^ą sas rozegrał mlędzyklubowe spot- 
zuy^vHi»ri. fi ą,?’ kanle z Sopockim Klubem Tenlso-
złe sytuacja Jest już wyjaśniono । wvm w Sonocie wr^rwaiac q*oiowa C!lOdnIr»rt^^ O™4’’-| Dwa punkty dla’Sop<nu zdoSylfc w

le, Zurawier.ki i Paluch będą chyba I Szen,P®,e-
mieli najwięcej do powiedzenia I 11 Majot w 2 setach. 
raa^Al i,l«h „alaś,« a ..,,1. WorłfW UiVrfnaH ala

młodszy Palinkas liczy ponad 
lat. a najstarszy Szentpeteri

Wyniki, gra pojedyncza 
czyzn: Szentpeteri — Mani 
8:6, 6:3; Major — ■
3:6, 3:6; Pryhrodnl • 
wjcz 6:0, 6:3; Molnar —

Palinkag

raczejsj wśród nich należy szukać 
Hęzcy.

Pierwszy etap zakończył się po 
godzinie 21. a wyniki oficjalne zo­
staną podane późno wieczorem, tak 
żć do chwili oddawania numeru dó 
druku jeszcze ich nie otrzymaliśmy. 
Podamy je w sprawozdaniu w nu­
merze poniedziałkowym, ■

M.Męteenąuer

Węgrzy wygrali, ale dużą prze­
wagę wykazały nad sopociankami 
Ich przeciwniczki, natomiast w 
konkurencjach męskich zawodnicy 
SKT walczyli ambitnie i większość 
spotkań przegrali w 3 setach. Na­
leży podkreślić dużą różnicę wie^ 
ku zawodników obu drużyn. W 
reprezentacji SKT grała młodzież 
— najstarszy Manlewski ma 23 
lata, podczas gdy u Węgrów naj-

f IGA PODNOSZENIA CIĘ2A- | 
AJ ROw ruszy dopiero w końcu 
września. Obecnie kadra nasza prze- ! 
bywa na obozie w Cetniewie. Je­
dyną Imprezą sierpniowa będą me- 

. cze Legii z reprezentacją armii < 
25 ! rumuńskiej. Pierwszy mecz odbe- I 
— ; dzie się w najbliższą niedzielę w i 

I Toruniu.

ucucivui apuuMn z zespo­
łami węgierskimi. Reprezentacja 
młodzieży przebywa na turnieju w 
Jugosławii. Zalegle spotkania I ‘ 
II ligi odbędą się dopiero do 2fl 
września.

M ŁODZI KOSZYKARZE (junio- 
rzy). przebywający na waka­

cjach w Sopocie, rozegrają w 
dniach 10—13 bm. turniej z udzia­
łem zawodników CSR
Za granicę wyjeżdżają w najbliż­

szych dniach zespoły klubowe: AZS 
do Włoch, a Legia do Turcji.

□7 ESPOŁY SIATKÓWKI mężczyzn 
“ i kobiet przygotowywać "się 
będą od 5 hm. do mistrzostw Eu­
ropy (30.8—10.9) w Pradze. Pierw­
szy etap przygotowań to Giżycko, 
drugi — Torwar.

U OKEISCI są w trakcie załat- 
“ wiania tournee naszej repre­
zentacji po Szwajcarii, Francji i 
Hiszpanii. Zawody te odbvlvbv się 
po zakończeniu rozgrywek‘ligowych 
w listopadzie.

\y drugiej połowie października 
goście będziemy w Polsce (Po- 
znan. Warszawa, Gliwice) zespół 
hokeistów hinduskich, składający 
angielskich!'16"10''

„m,i^d?^'odd Posunięcia terminu 
półfinałowego meczu hokeja na 
rS». mistrzostwo Europy 
®5APt—csn, na wiosnę przyszłego 
toku, spotkanie finałowe zwvciez- 

‘yrh zawodów z poisk, dojdzie 
W kwletl1iu lub maju

W dniach S—11 bm. odbędzie się 
w Bydgoszczy turniej juniorów' 
Polska—ŃRD w stylu klasycznym. 
Kadra naszych juniorów przebywa 
od 2 bm. na zgrupowaniu w Byd­
goszczy pod kierunkiem trenerów 
Gołasia i Szmatlocha.

_ ManlcwsW ' R FpREZENTAC JA POLSKI JU- Maiewskt e > R NIOROW w piłce ręcznej wy- 
- loachlnm-! ieżdża w ‘^J^iższą środę (6 bm.) 

— Orlikowski । d0 Rumunii. Chłopcy rozegrają tas - Szizb! H-osobowych. dziew"
Szczu-

kiewicz 6:4. 2:6. 6:2;
gra pojedyncza kobiet: Lepesne 

— Jokielowa 6:1, 6:1; Rohrboeck 
— Zarzycka 6:3, 6:1;

gra podwójna mężczyzn: Prv- 
hródni, Molnar — Majewski. Orli­
kowski 6:2 6:4; Szentpeteri. Ma­
jor — Maniewskl, Szczuklewicz 
8:10, 2:6;

gra mieszana: Le>esvie, Pallnkas 
— Zarzycka, Malewski 6:1. 6:2: 
Rohrboeck, Pryhrodnl — Joklelo- 
w*. Maniewski 6:1, 6:1.

- JF EGLARZE rozegrają w Giżycku 
ę (o om.) , w dniach 10-15 bm. mistrzo- 
rozegrają ; stwa Polski kobiet. Juniorów i |u- 

. W-.- - - -------dziew- j niorek oraz w klasie Omega —
czeta drużyn /-osobowych. Pierw- ! mężczyzn. “
sze mecze (międzypaństwowe) od- ;

J0 bm' w WOLSKI ZWIĄZEK ŻEGLARSKI
i? la rewanrowe w Blrenbure ■ • wyznaczył naszych reprezen- 
„rj”■ , , . ,, . , tanlów w klasie 2-osobowel na ml-
Oto składy zespołów: dziewczę- । strzostwa Europy w Labauli ~ 

ta — Buszman (MKS Opole), Gu- '4-' - . u“
zy (Stal Zawadzkie). Kurvlak, Kun­
cewicz. Paździor (Chrobry Szcze-

. ---------- „ M«wauie (Fran­
cja) w dniach 19—23 bm. Wybra­
nymi są: Szadziecki 1 Szpetulskl.

cin). Gabryś. Kieltyka (Ruch Ćho- M] A ZGRUPOWANIU 
rzow). Lambert. MojseJ (Górnik , N RZY w Wałczu zac 
Świętochłowice). Jędrecka (AKS . .......  •
Kościuszko). Bartuś .....

-------- 1.: :’ 'U KAJAKA- 
RZ\ w Wałczu zachorował na 

I srypę jeden z naszych najsllnlef- 
, -----.- (Droździok). szych punktów na mistrzostw.

’ । Tob<Ma G6ry)' Cl»Jcir, świata w Pradze (is—17’bm.) -
Tobola (Cracovia), Górski. Wysłany specjalnie z War- A. Cendrowski

%25c2%25bbmi.D7.se


fcjfegISIf wynik H® 5Wi®€l@1

ustanowił Zimny na 5 km 13:52,2
MA KRÓTKICH DYSTANSACH

WtaO pśois zza
które kosztują rywa-1 D&v’s 1 

ii wiele energii w tto-jm. Swai

' fi

WUDan Ferrisa
Nr 122 Warszawo 2.VIII.1958 r. . •przez życie

rIEKAWE brwaja walki na rzut- . snje zrywy, które kosztują rywa-1 Dav’s‘ 1 Southern w biegu na 400 nera. Fatalna zmiana z Folkiem
ni, atrakerinie mogą wypaść I la zza ocranu Wiele energii w do- m. Swatowski ruszył bardzo ostro | przechyliła jednak natychmiast

skoki, ale ani miotacze, ani skocz- chodzeniu. My jednak ciągle oba-1 i mając tor za Davisem starał sie ; szanse na korzyść USA: Dalej
kowie nie ?a w sianie dostarczyć I wiamy się o Jochmana. Jeśli tego ( dotrzymać mu kroku. Kied? po j chodziło Już tylko o to. aby prze-

■' tylu emocji, co biegacze. Spośród | morderczego tempa nie wytrzyma t 200 m Polać- biegł równo ze sław ; grać mo Hwle najmniejsza różnica 
wszystkich konkurencji biegowych, Dcllingcr. to dlaczego miałby,, wy. I nym Amerykaninem, a więc fak- : *- -—*------—...................
pierwszego dnia, na pierwszy planj trzymać go «Tochman, niema! *de-1 tycznie prowadził w tym biegu, 
wybija się niezwykle interesujący. Mutant na. tym dystansie? Ale te-1 :ano=iło sie w każdym razie na 
a przy tym zwycięski dla naszych, raz obserwujemy krótką naradę i debry wynil 
barw pojedynek Zimnego i Jochmn- Polaków... .Zimny odwraca się. do «kieso, 
na contra Dellinger — Treux na : Jochmana.-coś mu mówi i zaraz —! mencie . . ____
dystansie 5.000 m. ileż to było prze-’ rzpryca. Jochman natychmiast ■ po ; rzutkę i jakby bez wysuwu ie ----------- -.•r-
powiedni przerl tym biegiem... f to. dążą za kolegą, i Dellinger trać । ciotko oderwał się od swych ry- ■ ।le9aczy w pierwszym dniu zawo­
żę .Tochman n e wytrzyma morder kilka metrów, a dwójka Polaków ; wali. Podczas grb- biesł on po do , X** Dostarczyły one nam wiele 
czego finiszu Amerykanów, i to. ■ jest jus na przedzie. Mija dobrych i skonał-.• czas 45.5 (w Moskwie miał ^“Owoiema. Były również rdecy- 

: że gdyby pobiegł Chromik, to du ‘ 300 m zanim Dellinger zdołał od- 45.6» ..Polacy zostali daleko z ty 1 , Ałe wszystkie po­
biel' byłby pewny... A tymczasem j robić tę stratę. Jeśli utrzyma się ł:i. Swatomnie widząc szans na ■ Jedynxi od początku do końca pa- 
konkurencja ta porwała w^tów1 nadal za Polakami, to na ostatnich lepszp miejsce, zwalnia wyraźnie; sjonowały.

;imny Pavis 
włączy

jedna’

jakby

swym pięknym przebiegiem, dosko- 403 m może się. okazać’ bardzo groź . I Mach końc-

»v rodzaju zawodu. H tnozli»

zwłaszcza średnio dhigoch sun­

IB ANIEL J. 1'ERRls
Kady KAAF, wszechmoce 

Kretarz honorowy Arnain^ *łh.’ 
uc Union w usa - prze, 

l ki lat ..persona grata” am»nka*ń 
skiej lekkoatletyki, był dla 

I szosci z nas osobą niemal mmiz- 
iną. „Dan Ferris postanowił” , łl3n 
! Fems orzekł”. „Dan rrrru 
. ml „Dan łems oświad^zył', — 
I ile razy pisaliśmy ie zuama w 
( związku z największymi oarre- 
I mami lekkoatletyki światom i 
i USA, przytaczając opinię tpCO dri- 
. tacza, zakochanego od nainiiod^/xrh 
: lat w królowej sporni.

Kiedy przyjął mnie iizH u m-Łt? 
, w pierwszej ihwdi odczułam ios

i to zadanie nasi sprinterze wy­
pełnili w stu procentach. Wynik 

-.......... 40.8 to rezultat, któ:'y w Euro-
watow pie ma wielką wartość I ustepuje 

tylko o 0,3 sek rekordowi Polski.nw
•ł swoją sławną prze Zmienne więc były pojedynki

nałymi wynikami Polaków i w re ny. Przecież mamy jeszcze w o । noczeynie. Cr.» 
zultacie przynosi nam niezwykle ; czach jego morderczą walkę w Mo-; kie. od „amer 
cenny sukces w postaci podwójne- skwie z Parnakivi. która mema! -

;go zwycięstwa.

Na pięć minut , przed biegiem tre

jemniczą minę. Zapowiadał wpraw-

przyniosła mu sukcesu.

POLSKA PARA 
BEZ KONKURENCJI

Podobną sytuacje 
my na 110 m pł. C

z nim niemal rów- i 
sy są jednak dale- [ 
•kańskich". i

Z. Gluszek

i Oziutko wygolonych, runuanvch "no. 
| liczkach »tar»zy Uzenteimen — co 
i właśnie pcina żywotności i ?n*rg i 

wyrocznia w sprawach lekknaije- 
tyki USA?

— Je>iem po raz pierwszy w p0|. 
sce j muszę przyznać. żp\w5,v 
czujemy się tu bardzo dobrze, ^nj 
zawodnicy już przyzwyczaili 
nieco do zmiany pory dnia i p0! 

: siików. które są zresztą doskona- 
> łe i bardzo nam smakuj», w Mo- 
: skwie przyjmowano Hó* taki* 
j świetnie*. Chwilami aż nas oni»- 
i -mielaly wysiłki organizatorów u- 
' przyjemnienia nam pobytu. Jednak 
I aklimatyzacja była widoczni» zbyt 
j krótka. Nasi lekkoatleci cicrptch 
i najbardziej na skutek hezconnnp i. 
1 Co musiało się odbić na wynikach

w owans- 
pantery I

100 m kobiet — od lewej Malt-Robinson i Jones 
plotki i chociaż 
jak i Niemczyk : 
granicach swych

' hews, Janiszewska, Jones i Je- ni‘'' finalni,a-rl-r, n««; D^^,. ...„I..--.zrobili wyn 
możliwości.. dzie, że Polacy muszą zarżnąć tem-: 

pem Amerykanów i wyniki będą 1 
doskonałe, al? Ile one wyniosą, nie zimnego i obaj odskakują od Ame-i ' xip” ^1- 711 konkum- .
można było się dowiedzieć. Tym- rvkanina Ten 7 «mnelsda ; r ?-C>,a n A e 1 • ’ , • •
c~źscm na bse?ni zimnr * inrhma 'kfi",, , • en /' ;spogi«a« wac 7. plotkarzem os’aga ącym na Iemesem nn o^ezni óimnj .locnma . na odda ajacych sie rywali. Probu hu-ni uh'» inem zaczynają swoją „destrukcyj ■ iszczę przyspieszyć.’ ale na • biedni 14 0 I

/na robotę, z miejsca wyrywają . prózno. Bo ■ właśnie dla ■ odmiany ! Sztafetą 4• x 100 m była z trory i
.do.pizoou i za ich plecami sadowaiZlmhv wvskoczvl przed Jochmana ■ xRrz.vdzie.ląna zespołowi 
się dłuconogl. ale cięzkawy nieco . Z\Vięk=zaiac różnic^' do ■ V* m To Prawdę mówiąc jednak nie
rellingcr oraż malutki, mocno u- (uA koniec. DelifnEer rezygnuje ^ziewaliśmy sic. że Polacy -
mieniony Iruex. Jochman w bwn , z walk) p,.aEnie u7vska^  ̂ zaledwie 0.3. Bara-
megu jest wielką niewiadomą. Dy- . uWie najlepszy wvnik. Para bie.ga nowskj na tle Murchisona wyparli 

i czy polskich na 800 m przed meta. wprost doskonale i nip stracił nie !
króluj? niepodzicJnie na - bież-1 m*t' n,c «o saego sławnego part j

_ , ni. Jeszcze prz.cz moment obawia-■

tutaj sytuacja jest inna.
sionowska.

raz nagle .Tochman wyskakuje przed 1 ,15,
Zimnego i obaj odskakują od Ame-•

i na tle Amerykami 
niemal debiutantów

Pani Baria walczy.
wraź? ale niestety, walka ta nic przy-

niesie jej drugiego miejsca.
Fot. „PS" E. Warmiński

no wiasme uia - uunimii? ; ;
wyskoczył przed Jochmana .^przydzielona 
ijac różnice?' do • to m. To Prawdę mow:

USA. I 
spo- I

1 my się n Jochmana, czy Jakiś gwał-| 
■ towny kryzys nic- zmusi go do wy- 
| tracenia szybkości. Ale skąd!
- Włwaly widowni Jakby tiskrzy-1 
I dlają naszych zawodników. Zamar- 
i 1o wszystko na stadionie. Przerwa-1 

no atrakcyjne pojedynki w* skoku i 
wzwyż i w dal. Wszyscy patrzą na 
bieżnię I dwóch Polaków, w zna­
komitej formie kończących konku* I 
rcncję. Wielki bieg, którego zwv-1 
cięzca Zimny uzyskał — najlepszy! 
tegoroczny wynik na świecie. •

46. 47, 48, 49. 39. 32 — skan- j
duje spiker w momencie» gdy Zim-* 
ny przerywa taśmę. A więc czy z- ; 
by nowy rekord Polski? Nie, do i 
rekordu zabrakło • 1,2 sek.. ale re-' 
kord życiowy pękł jak bańka my- ; 
olana. Zimny wyszedł na czoło te- : 
gorocznych specjalistów od dystan-1 
su 5.000 m! A Jochman? Ten chło- । 

’ pak przeszedł samego siebie. Re*; 
i kord życiowy poprawił o 32 sokj!).: 
i awansując do grona największych l 
sław światowych na tym dystan­
sie. Brawo długodystansowcy za
ten wielki bieg, który stał śie na-1 

wielkim sukcesem w pierw-szym 
szym dniu zawodów.

ORYWAŁ NIE MIAŁ 
PRZECIWNIKÓW

Glenn Davis
Rys. E. Ałaszewski

chcemy przez to wcale po­
mniejszać sukcesu Orywała w 
wielkim pojedynku na 1.500 m -. z 
Grellem i Moranem. Plan nasz 
przewidywał rozpoczęcie ’ biegu w 
tempie 58 sek. pierwsze 400 m i 
do tezo zadania został „oddele­
gowany” Grywał. Później Lewan­
dowski miał już sam- forsować tem-

• po. aby siły przeciwni-
. ków na finiszu. Gdy spiker ogłosił

stans 5.000 m biegnie on dopiero । -,0°: ',n' “
drugi raz w życiu, a jego rekord ec 0
życiowy wnosi ponad 14.20.0. Czv , .leszcze najlepiej. Ale
tutaj więc będzie w stanie wytray- "•asnle «owczas Lewandowski ru- 
mać. ostre tempo, którym można 
tylko zniszczyć finisz Ameryka
n°"' przed meta Greli rusza do gwab

szył do przodu, zmuszając swych 
rywali do nagłego przyspieszenia. 
Co z tego jednak, kiedy na 250 m

Swiotowy wynik „mam Brown

NASZE PANIE

Początek biegu nie wykazuje jed , łownego ataku. Mija Lewandow- 
nak. aby Jochman miał jakiekol । skiegn i wy(.laje się. że ,wszystko 
wiek obawy. Husarsko z miejsca ; jest już stracone. Gorąco oklaskiwaną
wychodzi na czoło, jakby dajac do । 
zrozumienia Zimnemu, ze sił mu Ale od czego Jest Orywał? Wła- 
starczy. Pierwszy kilometr 2:45.Q. śnie on teraz przejmuje ciężar 
Tempo nie jest słabe, ale na biezn 1 walkł na siebie. Przyspiesza wraz 
nic się nie zmienia. 80 tys. widzów z Grellem i przed wyjściem na : 
z napięciem obserwuje przede wiraż zmusza go do biegnięcia po' 
wszystkim Amerykanów. Deliinącr zewnętrznym torze. A kiedy przy- 
jednak uparcie trzyma sie Pola ; szt© do decydującej rozgrywki na 
ków, a maleńki Truex zachowuje I ostatnich 100 m, zimowy mistrz 
stale trzymetrową odległość za; USA dopiero pokazał, co potrafi, 
swym rodakiem. Mijają minuty 1 Przeciwnicy niemal nie istnieli, 
okrążenia. Zimny teraz bez przer- O zwycięstwo Orywała byliśmy już 
wy na czele, próbuje przyspieszać.1 spokojni. Lewandowski jeszcze na 
ale stale ogląda sie na Jochma 100 m przed metą miał szanse na 
na, jakby pytając czy wytrzyma. • drugie miejsce, ale jeso długie 
Obecność kolegi jest jednak naj .nosi nie mogły zdobyć się na.fi- 
lepszym dowodem, że daje sobie: nisz.. Amerykanie zrobili to nieco

i skuteczniej 5 dla Polaka zostałodoskonale radę.

Earlene Brown w
i podziwiana 

interesującym 
reportera.

sowców. którzy dosłownie w hiezu 
i zasypiali, przy sprintach । w kon­
kurencjach technicznych zmobilizo­
wanie energii na krotki okres rza- 

. <u jest oczywiście. łaiwi?jxz?. choć 
i tak w rzutach i skokach wyniki 
były może w pewnym stopniu 

' przez zmianę normalnego trrbu
życia zakłócone.

| Skoczkowie radzieccy, zwłaszcza 
j Stiepanow, są doskonali. T^ie 
' z.eśmy się nasłuchali o ..cudow- 
i nych?? podeszwach itd.. a przecież 
l nikt nie zaprzeczy, że siicpannu to

WYKONAŁY Z NADWYŻKA
swoją normę

ŁADNIEJSZA połowa naszej re­
prezentacji . lekkoatletycznej, 
czyli mówiąc mniej poetycznie 

[ — nasze panie miały być właśnie

, nikle z nieuniknionych porażek męż 
' czyzn. W pierwszym dniu meczu pa­

nie spisały się zupełnie dobrze, mi­
mo pewnego zawodu, jaki sprawiła 
nienadzwyczajna farma Barbary Ja­
niszewskiej w biegu na 100 m. Wra- 

' żenie. wyniesione przez większość 
; widzów z tego biegu było jednak 
। tak silne, że raczej ono pozostało 
: na dłużej jako wspomnienie, z walk 
■ naszych pań przeciwko kolorowej 
i reprezentacji USA.

Zarżnijmy więc od tego biegu. W 
czwartkowym ,.PS" z dużą dozą op­
tymizmu. punktowaliśmy tę konku-

( jąc poważna, nadzieję, że nasza naj- 
i szybsza biegaczka potrafi przynaj- 
| mniej jedną z Murzynek pokonać. 
। Tymczasem po pierwszym falstar­

cie. który zawiniła Matthews. jur 
na pierwszych metrach biegu szanse 

Janiszewskiej zostały przekreślone. 
P. Basia lak fatalnie została w blo­
kach. że wszystkie trzy jej prze­
ciwniczki miały nad nią co naj­
mniej po-metrze przewagi. Rozoacz- 
liwa pogoń za niezwykle dynąmicz-

! nymi czarnymi sprinterkami skaza- 
przez polską publiczność i na 0" niepowodzenie, tym'IJ,....,, p bardzlej, zc Jones biegia fantas-M^OltZCntU naszego joto- I iyczoie. Przez chwilę wydawało się.

za zespołem USA. Ostatnia prosta 
nie decyduje już właściwie o lo­
sach biegu, ale Jones fantastycz­
nie walczy z. czasem. Na Bibrowsj 
natomiast* widać wyraźnie skutki 
przerwy, spowodowanej ostatnią 
kontuzją — nie biegnie ona mięk­
ko i nie może zdoSyć się na ko­
nieczne przyspieszenie na ostat­
nich’metrach. W sumie więc szta­
feta, która zresztą i tak nie była 
do wygrania, potwierdziła świetną 
formę śprinterek murzyńskich i 
przyniosła im zasłużone i zdecydo­
wane zwycięstwo.

Pierwszy dzJeń zakończy? ślę 
rezultatem 26:25 dla zespołu Sta­
nów. Zjednoczonych. Warto dodać, 
że przewidując zwycięstwo nasze­
go -zespołu kobiecego w stosunku 
59:47 liczyliśmy, że pierwszy dzień 
przvniesie Amerykankom prowa­
dzenie 28:23. a więc .nasze panie 
wykonały, normę z nadwyżka — 
ten zysk może się dziś bardzo

WYNIKI
100 m — 1. Jones, 

Matthews, USA ll.fi; 
ska. Polska 11,3; 4. 
Polska 12.2;

przydać.

Fot. ,,PS” M. Szymkowski

Zwycięzcy mają

skoczek najwyższej klasy, mimo iż 
skakał w przepisowych pantoflach.

'Żałuję bardzo, ż? w podroży ńo 
Europy nie mógł uczestniczyć Bob 
Morrow. Ten wspaniały sprinter 
miał ogromną chrapkę na wyjazd, 
ale jego żona przed niedawnym 
czasem powiła mit dwo.larzki i miał

i jakieś komplikacje natury Homo* 
wej, które nic pozwoliły temu 7^-
wodnikowi na dłuższą nirob*vno -ć. 
Gdyby tn był — dopiero pokazał­
by klasę.

Proszę się ni? dziwić mej słabo­
ści dla sprinterów. To Hnba dla
tego. sam startowałem kiedvś
na krótkich dystansach. Al? to 
stare czasy! — tsos—isi? rok. !srr>-

Olimpijskie Sztokholmie,
i gdzie-, niestety, nie wypadłem naj- 
i lepiej.

Staram się od tego czasu. Jak mo­
gę, by przysłużyć się łekkoat’?tv-

USA 11.6: 2. i
3. Janiszew- 
Jesionowska.

ce, którą kocham nad? wszy^tk*. 
Mam 69 lat. ale czuj? się najwyżej

| na ęn — to bardzo więl? daj? ta- 
I kie ciągłe przebywanie wśród m1o- 
I dych, zdrowych, pięknych lekko-

80 m pl. — 1. Bibro, Polska i atletów.
118- o Folev USA 12 0; 3. Stodol- — Jedyne, czego nie potrafię w
na. Pnjska ‘12.0; 4. MacCaffrey. sobie uiozyt, to mole nrę
- - - (osobiste. Tryb moich zajęr, ciągi*

I podróż* 1 praca w Związku n5? po- 
; zostawiają mi zbyt wici? czasu na 
j życie osobiste, z czego nie cieszy

wzwyż — 1. Konr.zewska; Polska 
155; 2 Jóżwlakowska, Polska 155: 
3 Thomas. USA 150; 4. B. Brown. 
USA 150; poza konkursem Owcza- 
rek — 155;.

' się bynajmniej moja żona. Nip u- 
| miałem jej pozyskać w dostateęz- 
I nyiń śtópńiu fila lekkoatletyki. T?- 

E Brown USA 16 26-’T>® nP- wołała zostać z wnukami 
। w USA, aniżeli towarzyszyć ml wkula -- 1. L. div*ii. vc<-» ■

2 Klimalowa. Polska 14,09; 3. Ru- 
«in^wna.^Polska 13.98: 4. Shepp- 
bard. USA 13,04; SIS

4 x 100 m — t. USA (Daniels. I Sztokhol

mej podróży. A przecież nieprędko

[ i! * ams.
USA (Daniels. ’ Sztokholm. W

powrócę do domu. Warszawa. Bw- 
J---------\ Ateny. "Londyn i potem

Matthews. Jones) 45.0; I dopiero 3fi sierpnia.
2 Polska (Chojnacka. Janiszew­
ska, Jesionowska. Bibro) 46.4.

.1. Samulski

Nowym Jorku będę

Cieszę się Już na przeżycia sztok- 
| holmskic. Byłem na poprzednich 
• mistrzostwach Europy w B?rni? 1 
| będę mógł przeprowadzić porówna- 
: ńia. Jestem pewien, że |Pkkoa1l?c| 
I w Europie zrobili wielkie postępy 
— najlepszym dowodem są osiąg­
nięcia Polaków.

E. Cunee

. w granica'

•klubowe =pntka-BERLIN. Międ: Rnlrikhlb^°nnie Rotation Lipsk —

ł. Jedenastka piłkarski ! 
Rostowa rozpoczęła tourne? po 
Czechosłowacji. W pierwszym ?wym 
meczu goście przegrali ze Spad­
kiem Praga 2:5 (0:5).

ż*e Janiszewska jeszcze może dojść 
i wyprzedzić Matthews, udałoby Jej 

j się to z pewnością wtedy, gdyby 
। dystans był jeszcze choć o parę me­

trów dłuższy, ton m wystarczyło 
tylko na zrównanie się ostatnim 
rzutem na taśmie i uzyskanie jed­
nakowego wyniku z Matthews. 
Jesionowska. która na pierwszych 
metrach była wyraźnie przed Jani­
szewską. na dystansie pobiegła go­
rzej i zajęła zdecydowanie ostatnie 
miejsce. Tak więc zamiast przewi­
dywanej porażki 4:7 mamy 3:8.

Druga konkurencja, choć nie stała 
na dobrym poziomie, przyniosła już 
dużo przyjemniejsze przekreśleni? 
naszych horoskopów. Liczyliśmy ńa 
to, że jedna z naszych specjalistek 
w skoku wzwyż wygra, ale nie są­
dziliśmy. że będzie to zwycięstwo 
podwójne. W rzeczywistości było 
potrójne, ponieważ startująca poza 
konkursem Owczarkówna również 
uplasowała się przed obiema A- 
merykankąmi — ale to się już d«> 
puńktacji nie liczyło. Zwyciężyła 
Ronczewska przed Joźwiakowską i 
obie przeszły 155. Amerykankom 
starczyło umiejętności tylko na 150 
i musiały pogodzić się z losem po­
konanych. Punktacja po dwóch kon­
kurencjach 11:11 (przewidywaliśmy 
w tym momencie 9:13. a więc mimo 
słabej setki jest zysk).

Kula kobiet to tylko popis wycię­
tej chyba z ilustracji do „Chaty Wu­
ja Toma” Earlene Brown. Ta mu­
rzyńska niania po pierwszym prze­
kroczonym rzucie w granicach 18 m 
uzyskała' w drugiej serii 15,M, hy 
w ostatniej próbie zbliżyć się do 
swego moskiewskiego rezultatu o- 
siagając 1«,2Ł Palki zgodnie z prze­
widywaniami uplasowały się na dru­
giej i trzeciej pozycji, rzucając w 
granicach swych normalnych, nie­
najlepszej klasy osiągnięć. W sumie 
gdyby nie rzuty Brown konkuren­
cja nudna. .

Punktacja dla USA 1<:16 — li­
czyliśmy na 1P:14.

Szkoda, że na starcie 80 m pł. 
nlr stanęła Słowińska, bo wtedy 
mielibyśmy szanse wygrać ten bieg 
podwójnie. Bibrową już na pierw­
szych metrach zdobyła sobie tak 

■ diiżą przewagę, że nie mogło |ej 
nawet zmniejszyć niezbyt umie­
jętne przechodzenie płotków I gu­
bienie rytmu. W pierwszej chwili 
wydawało się, że Stodolna również 
może uporać się z obiema bardzo 
słabymi Amerykankami. ale n’e- 
stetv, mimo przewagi, jaka uzyska­
ła lia plotkach, dała się wyprzedzić 
Folcv. na samej mecie. Niska, bie­
gaczka amerykańska ostatnim wy­
siłkiem rzuciła się do ^przodu i o 
centymetry wysunęła się przed 
Polkę. A więc pierwsze i trzecie 
miejsc?, punktacja 7:4 dla nas i 
pierwszy raz prowadzenie 23:21. 
w' naszych przewidywaniach n- 
względniHśmy taki właśnie rezul­
tat teł konkurencji, ale w sumie 
mial bvr w tvm momencie wynik 
23:21. ale dla USA...

Wreszcie ostatnia z konkuren­
cji kobiecych, sztafeta 4 x 100 m. 
Walkę z Amerykankami można 
było nawiązać pod warunkiem do­
brych zmian ł świetnych biegów 
wszystkich zawodniczek. Początek 
zdaję się zresztą potwierdzać te 
możliwości. Chojnacka minimalnie 
tylko traci do Daniels I oddaje pa­
łeczkę Janiszewskiej równo ze 
sztafetą gości. Janiszewska jakby 
chcąc się zrehabilitować za słaby 
występ w setce, rwie do przodu 
Jak maszyna, zdobywając metr po 
metrze przewagę nad Williams. 
Tym razem jednak zmiana jest fa­
talna. I na wirażu Matthews wy­
skakuje wyraźnie do przodu. Je- 
sionowśka ,nie j^et w sianie nad-

TEZ KŁOPOTYI tylko czwarte miejsce. Ale właś- 
i nie ten czwarty w tym» biegu miał 
! 3:43.4. A Orywał z. rezultatem {

3.000 m — 8.22,0! Tempo więc nie 3:42.7 «pisał sie do grona najlep-. i POZNANIAK ZBYSZEK ORY-
Fin ? e Piekielnie ostre, szych specjalistów tego dystansu. | b WAŁ. zadowolony, siada ze
Jeśli dalc.J tak pójdzie to wjTiik i A wiec oglądaliśmy jeden z cle- ’-------- --<1 Miv< u.ł ........... at. a______ ... a a..— 

TEMPO REKORDOWE

ii-’:..?-,;“_;—  » ~is-: mną na murawie i mówi:
poniżej 14 min. jest murowany. Ale kawszych biegów w. te) konkuren-1 ——-* -....
dlaczego u licha ci Amerykanie eji, a pierwsze miejsce Orywała
nadal są przyklejeni do Polaków.: to ‘ sukces nie lada.

Esbjerg (Dania), rozegrane _w Lip­
sku, zakończyło się zwycięstwem 
drużyny Rotation 3:1.

PRAGA. Rozegrane w Hra4*e 
Kralove międzynarodowe. spo^j?n.e 
między miejscową Ruda Hver«.‘ 
Dynamo Karl Marx-stacit za^n- 
czvlo się zwycięstwem gospooaru 
6:3 (3:1).

ważne jest, że punkty w tym me­
czu w biegu na 1500 m zostały zdo­
byte!

— Przed biegiem ustaliliśmy, ż? 
rozegramy 1500 m na tempo. Plan 
został wykonany. A że miałem jesz­
cze odrobinę siły na finiszu, zosta­
łem zwycięzcą. Cieszę się Ogromnie 
i z pierwszego miejsca i z dosko­
nałego wyniku. Jest ml. potrzebny:

,1 właśnie na 1.5 km przed, me 
tą blok amerykański zostaje prze I 
łamany. Truex nagle zwalnia, tra-1 
ci metr, dwa, pięć i zaraz dzieli I Niestety, tego rodzaju sukcesów ------ ..._________  ______ .....  ___ _____ .
•go już 10 m . od Zimnego. Entuz- t nie zanotowaliśmy' już w pozosta ■ dodaj? wiary we własne siły. Prze- 
lazm widowni wzmaga się teraz z łych konkurencjach biegowych i cięż w Sztokholmie na mistrzo- 
każdą chwilą. Ten pierwszy suk । Maleńki Murcbisón «wskoczył jak 1 stwach Europy trzeba tak hlegać, 
ces stwarza już poważniejsze szan । hłrskawica do przodu I vchoćiaż -*-u- —-1—- -----------   ł--*-
w na podwójne zwycięstwo. i róik starał się jak mógł, nie był

Dellinger jest jednak nadal groź I w stanie nawiązać walki ani z nim
ny. każde przyspieszenie Polaków I ani z Collymoretn. Po prostu Inna
odrabia - natychmiast, nie tracac z I klasa! Wynik słabszy (10.5». trze-
riimi kontaktu. Ale Zimny w bie-1 ba tłumaczyć raczej nienajlepsza ------------- ------------, ......  ..............
gu tym stosuje zabójczą illa Ame- । bieżnia.' Jeszcze korzystniej zaprę : się ciężko. Może z powodu wysn- 
rykanin.T*Taktykę. Raz po raz sto-1 zentowali si? Amerykanie Glenn 1 klej temperatury powietrza. No, al?

TU JUZ POSZŁO GORZEJ

ażeby nie odpaść w eliminacjach.
— Jak sie pan czuje? Po biegu ro­

bił pan wrażenie bardzo zmęczo­
nego?

— Teraz to dobrze, ale biegało nil

jMiło nam podziękować p. Annie Wojtaszek-Pa- 
zera za pocztówkę z pozdrowieniami z Igrzysk 
Imperium Brytyjskiego w Cardiff, podczas któ- 

■ rych padłtjej wspaniały .rekord świata w oszcze­
pie 57,49 m.

Dobry, humor jak wiadomo • nigdy 
nie opuszcza JANUSZA lecz w pią­
tek SIDŁO miał przez dłuższy czas 
kwaśną minę. Ból konluzjowanych 
mięśni prawej ręki przypominał 
naszemu rekordziście, że na tym 
świecie wszystko jest możliwe, a 
więc i przegrana nie tylko z prze­
ciwnikiem...

Słyszałem na trybunach, że Janusz 
powinien odpocząć . już • po pierw­
szym rzucie. I nic dziwnego, że 

: wiadomość n jego niedomaganiach 
. przyjęto dosyć sceptycznie... a jed­
nak!

— Bnll mnie mocno — mówi Sidło 
— muszę uważać na sloble. To był­
by pech gdybym teraz musiał 
przerwać treningi! Sztokholm Jest 
tuż, tuż.

Kierownictwo ekipy lekknatl^ 
tycznej USA z sekretarzem a- 
merykańskiej federacji IO.M- 
atletycznej Dan J. Ferrisnn 
złożyło wizytą gospodarzowi sto­
licy, przewodniczącemu St. w 
Z. Dworakowskienvi. Na zdjącw 
amerykańscy goście w t'"1'”- 
rzystwie działaczy PZLA przei 
gmachem St. BN na pl. Dzier­

żyńskiego.

Przechodząc obok JOZEFA
SCHMIDTA usłyszałem mimo woli:

— Jestem >roztrenowany, 
skakał coraz gorzej.

Zaniepokojony tymi 
przysiadłem się do niego, 
rzeczywiście jest tak, jak 
wiedział?

będę

słowami
— Czy 
pan po-

— Ależ nie! Żartowałem. Pomimo 
tylu niezliczonych startów czuję się 
dobrze. Żle się stało, że po roz­
grzewce muslałem Iść do prezenta­
cji wraz z innymi w rezultacie cze­
go ostygłem i później \1uż skaka­
łem poniżej swych aktualnych moż­
liwości.

Czy Schmidt myśli o nowym re­
kordzie “ Polski • — nie pytałem. 
Nie bądźmy naiwni. Rekordy nie 
padają codzień. Trzeba na nie cięż 
ko pracować. Zresztą nie są one 
dziś lekkoatletom potrzebne. Niech 
uzyskują swe najlepsze wyniki ży­
ciowe gdzie indziej — w Sztokhol­
mie,

S PIESZE donieść, że MARYSIA
KUSTON-BTBRO ma się Już le­

piej. Mogła biegać 80 m przez plot­
ki, wygrała Je i o uszkodzonych 
ścięgnach Achillesa zaczyna zapo 
minąć. Zapylana co sądzi o sprin 
terkach amerykańskich, rzuciła tyl­
ko jedno zdanie:

— Ale babki!
Witold Duński

Kierownictwo drużyny LS.:
u gospodarza stolicy

| niel Ferris powiedział także, te Je- | 
śli Polska zgłosi chęć organizacji

I VII Lekkoatletycznych Mistrzostw |
W Czwartek przed południem 

kierownictwo lekkoatletycznej
reprezentacji USA z honorowym 
sekretarzem AAU. p. Danielem Fer- 
risem na czele złożyło wizytę prze­
wodniczącemu Stołecznej Rady Na- I 
rodowej, mgr Z. Dworakowskie- | 
niu. W spotkaniu- wzięli także u- । 
dział działacze PZLA‘* z przewodm-
czacym p. Czesławem Forysiem na 
czele. !

Witając kierownictwo „drużyny , 
rekordzistów świata" Z. Dworu- :

łacu Kultury 1 Nauki w

Europy w 1962 r. to on będzie glo- ! 
sowa) za przyznaniem Polsce tej I 
imprezy.

W czwartek po południu kilku- | 
osobowa ekipa lekkoatletów USA z i 
Murchisonem i małżeństwem Con- j
nully na czele była podejmowana |

kowski życzył lekkoatletom ame- । p-zez młodych sportowców w Par- i 
rykańsklm jsk najlepszych wynl- ■ ku Ągrykoia, Mistrzowie ollmplj- | 
ków na Stadionie Dziesięciolecia. | ,e., \VzjęH udział w zawodach, zor- | 

| ganizowanych przez uczniów' szkół i 

I warszawskich. M. In. 'Ira Miirełii- i 
son biegał wspólnie a chłopcami |

Kierownik drużyny USA, p. Da­
niel Ferris z.wielkim uznaniem wy­
rażał się o przyjęciu, jakiego śfo- 
znała Jego drużyna w Warszawie 
oraz o wyposażeniu Stadionu Dzie­
sięciolecia. który nazwał „Jednym 
z najpiękniejszych na iwiecie".
Stwlerdził on» kierownictwo

wis

.PRZEGLĄD SPORTOWI 
Wvdawntclwo 

„PRASA SPORTOWA

robić tej straty' ,j po również ni? 
zbyt. szczęśliwej zmianie z Bibro-;

AAU dtczyni wszystko, aby raz na­
wiązane kontakty sportowców Pol­
ski I USA podtrzymywane były w 
przyszłości. Oświadczył on, że Pol­
ska będzie miała okazję oglądać
występy drużyny,1 amerykańskiej

na 60 m, gdzie osiągnął czas 
Na starcie stanął en w cywilnym | 
ubraniu I zwykłych butach. Zawód- i 
nicy ’ USA otrzymali pamiątkowe 
odznaki sportowe^ Spotkanie to 
było transmitowane przez Telewi­
zję Warszawską.

W godzinach wieczornych ekipa 
USA oraz cześć ekipy polskiej p-
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